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C®bs wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 C.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w Państwie Austryackiem...............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi

na cały rok na kwartał
24 żla. 6 zła.
32 złu. 8 zła.

na 1 miesiąc
2 zła. 50 c.
3 zła.

Prenumerata przyjmuje sie tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — L isty  z pieniędzmi i prze­
kazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inscratyl uprasza się nadsyłać franco  do 
Czasu w Krakowie. — Li,
Lristów niefrankowanych
Czasu w Krakowie". — L is tu ' reklamacyjne niezapieczeiowane niepodlegają opłacie pocztowej. _ 

ich nie przyjmuje się. -  B e b a p is m a  nadsyłane Kedakcyi niezwracają sie, 
lecz '

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą *

W  l l r a l io w lr i  Administracya „CZASD“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową
gamia 8. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. « » * n , « z e n i »  (inseraty) przyjmują 8 ę P 5
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny po
K ndeM iąne (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po óO c. za y
D o łą c z e n iu  d o  „Csaau** (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę •
100 egzcmpl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów, m y p a a a j ^  
należytość uprasza sic n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O g ł o s z e n i a  I p r e n i  y
przyjmują: w 1’ a r y ź n  wyłącznic p. Adam, Carrciour dc la Croix Rouge 2, (p r e n u m e r a tę V̂iiT1L-f„
n r e l/ i  I 'o i i lw in r f f  P A ic e n r tiA r n  rlSV W i p i t n i i ,  n n  H a a s e r t s t e in  &  V

furcie n. M.) Rotter & Comp.
bywają niszczone,

Przedpłata na „CZAS"
od dnia Igo L ipca 1877 r.

M p rzesy łk ą  pocztow ą w  państw ie  
A ustryackiem  :

na pół roku Ra kwartał 
złr. 18  złr. O

na 1 miesiąc 
złr. # • 5 0

Uprasza się o wczesno zamawianie i wyraźne wy 
piaanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Oena „ Csasu" za granicą ogłoszona jest w tytule 
kaidego numeru.

E nkdw  5 lipca
O d ezw a cesarza Aleksandra do Bułgarów, 

jest wciąż przedmiotem zajęcia dziennikar­
stwa europejskiego a jako pierwszy akt 
polityczny władcy Rosyi po rozpoczęciu 
wojny, zwraca na siebie baczną uwagę rzą­
dów i ludów, których żywotne interesa bez­
pośrednio dotknięte są poruszeniem sprawy 
wschodniej a dalszym jej rozwojem zagro- 
iouemi być mogą. Nie dziw, że zajęte w 
tej odezwie przez Rosyę stanowisko, nie­
pokoi umysły, oddziaływa nawet na nerwy 
gabinetów i wywołuje podobne objawy, jak 
ów znany artykuł Montagsrevue, który znaj­
dujemy dziś telegrafowany w dziennikach 
francuskich.

Odezwa bowiem jako przemówienie po 
rozpoczętym czynie, różni się znacznie tre­
ścią i tonem od oświadczeń przed wojną. 
Ma ona na względzie Rosyę, Turcyę i Buł- 
garyę a zdaje się zapominać o Europie i 
poczynionych jej obietnicach. Nie ogranicza 
się na zamiarze polepszenia losu chrzęści an 
na półwyspie bałkańskim i idzie nierównie 
dalej: bo nakazuje szeregować się im nie 
tylko pod chorągwią, ale i pod supremacyą 
rosyjską, odzywając się do tradycionalnych 
sympatyi i historycznych wspomnień, a osta­
tecznie zaprowadza administracyę rosyjską 
w  Bułgaryi, nie ograniczając jej trwania, 
an i określając jej znaczenia. Działaniu Rosyi
1 JCJ OręŻOWi p ray p ieu je  w y łączn ie  uLoopie-

czenie losu Serbów i Rumunów powołaniem 
ich do nowego politycznego bytu, oraz każe 
się spodziewać tego samego ubespieczenia 
innym ludom pod panowaniem tureckiem; 
tern samem stwierdza nad niemi suprema- 
cyę rosyjską wobec milczącej Europy.

Pierwsza ta po rozpoczęciu wojny, ode­
zwa, dozwala przewidzieć, jak pod wpły­
wem dalszych wypadków wojennych zmie­
nić się mogą zapowiedzi rządu rosyjskiego, 
przeistoczyć objetnice i w dymie armat 
karabinów, zniknąć słowne rękojmie. Dla 
tego odezwa nie małe a niepokojące spra­
wiła wrażenie, aczkolwiek Europa powinna 
była być na nią przygotowaną, równie jak 
na dalsze w jej duchu postępowanie Rosyi, 
skoro nie mogła czy nie chciała przeszko­
dzić podjęciu przez nią odwiecznej sprawy 
wschodniej.

Lecz nam dzisiaj nie podobna pominąć 
milczeniem niektórych ważnych ustępów tej 
odezwy, które niewątpliwie, baczną na sie­
bie zwróciły uwagę polskich poddanych ce­
sarza rosyjskiego. Nie podobna bowiem 
przypuścić, aby w dzisiejszem położeniu na­
rodu polskiego pod panowaniem rosyjskiem, 
wyrazy odezwy do Bułgarów, nie skiero­
wały myśli ogółu na to położenie.

„Poruczyłem zabezpieczyć uśpione prawa waszej 
narodowości, będące niezmiennym warunkiem spo­
kojnego i regularnego rozwoju całego waszego oby­
watelskiego bytu".

Czyż jest Polak pod panowaniem rosyj­
skiem , któremuby te słowa nie uprzyto­
mniły własnego losu, któryby ich nie za­
stosował do siebie do swojego narodu, 
do jego doli, do jego praw narodowych 
dziś zdeptanych, a których uznanie i zabez 
pieczenie jest „niezmiennym warunkiem spo­
kojnego i regularnego rozwoju całego oby­
watelskiego bytu“. Nie, to niepodobna i te 
słowa cesarza Rosyjskiego do Bułgarów 
wyryć się muszą i wyryją się W pamięci 
jego polskich poddanych.

„Celem Roayi jest budować, a nie burzyć14.
Wobec tylu ruin nagromadzonych na pol­

skiej ziemi dziwny, żeby nie powiedzieć 
dziki, oddźwięk miały niewątpliwie te wy 
razy odezwy i obudziły bezsprzecznie, no 
we a uprawnione życzenie, aby nareszcie 
ustała tam epoka niszczenia i burzenia, a 
nastąpiła chwila odbudowania tego wszy- 
stkiego, co zapewnia ład w społeczeństwach 
i ich byt!

„Nie zemsta powodować będzie czynami naszenu 
miarą będzie tylko uczucie słuszności jak i sil-lecz

na wola wprowadzenia porządku i prawa w miejsce 
jezłndu i samowoli44.

Oto właśnie, czego od tak dawna wycze­
kują nadaremnie ziemie polskie pod pano­

waniem rosyjskiem, oto czego mają prawo 
żądać zarówno w imieniu słuszności jak  
interesu państwa: usunięcia bezładu i sa­
mowoli, wyjątkowego stanu rzeczy, systemu 
opartego na zemście!

„Życie, wolność, honor i własność każdego chrze- 
ścianina używać będą równej opieki do jakiegokol­
wiek zresztą Bależy wyznania14.

Piękna to zapowiedź toleranyci religijnej 
wolności wyznań w B ułgaryi, o które 

Polska upomina się uporczywie i stanow­
czo, a których dotąd pozbawioną jest, nie- 
itościwie, okrutnie, nieubłaganie, we wszy­

stkich kierunkach począwszy od prześlado­
wania Unitów aż do ukazu z 10 grudnia 
1865 r., który odmawia opieki dla własno­
ści katolików!

„Mieszkańcy urodzeni w kraju, zostaną niebawem 
powołani do czynnego udziału w administracyi pod 
zwierzchnym kierunkiem44.

Jest to zapowiedź autonomii narodowej 
opartej na samorządzie, której tak gwałto­
wnie, a nie rozważnie pozbawionem zostało 
K ró lestw o  P o lsk ie , a której domagać się 
ma nierównie więcej prawa i nierównie le­
psze do niej warunki od Bułgaryi.

Tak więc słowa proklamacyi Cesarza do 
Bułgarów, jaskrawe rzucają światło na dzi­
siejszy stosunek Polski do Rosyi, a jest to 
objawem logicznego związku, który od chwi- 

poruszenia przez Rosyę sprawy wscho­
dniej w imieniu polepszenia losu ludów 
chrześciańskich i ich bytu narodowego, łą­
czy nieubłaganie, lecz dotąd, tylko sprze­
cznością, kroki rządu rosyjskiego na Wscho­
dzie z jego postępowaniem w Polsce.

Rosya idąc naprzód, zostawia za sobą 
w polskich ziemiach, nie tylko argumen­
ts, ale fakta przeciw sobie. Nie dziwi­
my się też wcale, że bystrzejsze i celniej­
sze w Rosyi umysły nie mogą się wstrzy­
mać w obecnej chwili, od poruszenia w ten 
lub ów sposób sprawy polskiej.

Porusza ją także pośrednio i mimo woli 
odezwa cesarza Aleksandra do Bułgarów; 
bo' pnriiRza cztery jej najważniejsze punkta: 
prawa narodowe, zapewnienie ładu upółe- 
cznego, wolność religijną, autonomię.

Jeżeli do zapewnienia Bułgarom tych do­
brodziejstw i cennych nabytków, Rosya mu­
si poruszać wielkie armie, wydawać milio­
ny, przelewać krew ludzką i narażać się 
Europie, to, aby je przyznać Polsce i przy­
wrócić w niej stan rzeczy oparty na słu­
szności i prawie przyrodzonem, a ostatecznie 
korzystny dla państwa rosyjskiego, nie po­
trzebuje ona, ani tak wielkich czynić wy- 
sileń, ani takich ponosić ofiar; aby tego celu 
dopiąć, nie potrzebuje nikogo zwyciężać, 
prócz siebie samej, swoich nawyknień, na­
łogów i złych namiętności i dość jej poko­
nać zgubny system, mylną teoryę i błędne 
zapatrywanie się na sprawę; do tego nie 
potrzebuje wchodzić w żelazne wojny koło 
nakreślone ogniem i mieczem, dość jej wyjść 

dotychczasowego błędnego koła. Potrzeba 
położyć koniec polityce zemsty, której w pro­
klamacji do Bułgarów Cesarz tak uroczy 
ście wypiera się.

Na podstawie głównych przez nas przy­
toczonych ustępów z odezwy do Bułgarów, 
Rosya znaleśćby może mogła najłatwiej, 
odpowiedź na pytania na które od pewnego 
czasu prasa rosyjska zdaje się żądać re­
pliki.

Co do nas, m niem am y, że Polacy pod pa­
nowaniem rosyjskiem, w razie danym i przy 
sprzyjających okolicznościach w ten lub ów 
sposób, w tym lub owym czasie, musieliby 
legalnie i na gruncie legalnym, opierając 
się o powyższe główne punkta, których o- 
dezwa Cesarza dotyka, wyrazić swoje słu­
szne życzenia i upomnieć się o święte pra­
wa narodowości i wolności religijnej o za­
bezpieczenie ładu spółecznego i o autono 
m ię; a to tern pewniej i śmielej, że zacho­
waniem się swojem stosować będą mogli 
do siebie te słowa odezwy:

„Nie nabyliście tych praw siłą zbrojnego oporu, lecz 
kosztem wiekowych cierpień, kosztem krwi męczeń­
skiej, jaką wy i przodkowie wasi skrapialiście ziemię 
waszej ojczyzny.44

K0KS8P0UDKHCYA „CZASU!4
W t e ż e ń  3 lipca.

węgierskiej Izbie poselskiej toczyły 
ubiegły tydzień rozprawy o polityce

A  Chociaż w
się przez cały    .._ r  .
monarchii auBtryacko-węgiorskićj w sprawie wscho 
dniśj, tut jsze stronnictwa parlamentarne niemieckie

postanowiły n i e p r o w a d z i ć  t e r a z  dyskusyi nad 
tym przedmiotem. Po dość długich naradach zapa­
dło ostatecznie wczoraj w klubach parlamentarnych 
niemieckich, między innemi w klubie „lewicy," po­
stanowienie, nietylko nie wnosić teraz nowej inter 
pelacyi w Bprawie wschodniej, ani n ie  żądać roz­
praw nad znaną odpowiedzią rządu odczytaną 28go 
czerwca przez ks. AuerspBrga na interpelację Hof 
fera i towarzyszy, ale nawet nie głosować za żąda­
niem rozpraw wniesionem przez ministerstwo.

Popierający takie postanowienie przedstawiali: ie 
ponieważ kierunek w którym politykę monarchii w 
sprawie wschoduićj prowadzi hr. Andrassy z popar­
ciem obu rządów austryackiego i węgierskiego, kie­
runek wskazany w odpowiedzi ka. Auersperga a szcze- 
gólnićj w mowie Tiszy, uważają za dobry, przeto 
niema powoda wnosić nowój interpelacji lab wywo­
ływać rozpraw, tern więcśj, że ani jeden ani drugi 
środek nie wyjaśni lepiśj politycznego kierunku mo­
narchii.

Natomiast żądający wywołania rozpraw wskazy­
wali różnice między oświadczeniem odczytałem w tu ­
tejszej Izbie przez prezesa ministeryum aastryackie- 
go, a wyjaśnieniami danemi w mowie Tiszy, mia­
nowicie, że w oświadczeniu od czy tanem przez ks. 
Auersperga nie było ustępu, iż „nikt w okręgach de 
cydujących dzisiaj nie myśli o jakichkolwiek zabo­
rach i zmianie granic." Powtóre, że chociażby nowa 
odpowiedź na interpelację lub rozprawy nie rozja­
śniły w niczem więcój drogi, którą rząd prowadzi 
monarchię w sprawie wschodaiój, ważnym jest bar­
dzo drugi cel, który można osiągnąć przei irt«rpe- 
lecyę lab przez rozprawy, to jest przedstawienie po­
glądu parlamentu na różne kierunki polityczne i da­
cie poparcia kierunkowi uznanemu przez ogromną je 
go większość za właściwy. Szczególnej w ter&źuiej- 
szem położeniu ważnem byłoby p o p a r c i a  p r z e z  
o b a  p a r l a m e n t y  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  w kierunku niedziałanla czynnie wspólnie 
z Rosyą, a właśnie na tę drogę prze ciągle monar­
chię partya wojskowo dworska. Główną korzyścią 
rozpraw w sejmie węgierskim i mowy Tiszy wywo- 
łanśj niemi, było objawienie jak przeciwną jest re- 
prezentacya Węgier i ich rząd drodze wspólnego czyn­
nego działaniaz Rosyą.

Na takie rozumowanie popleczników rozprawy, od­
powiadali w klubach niemieckich przeciwnicy wywo­
łania teraz rozpraw. Dyskusja w sejmie węgierskim 
mogła ten cel osiągnąć; ale w Radzie państwa, je 
żeli posłowie niemieccy i polscy oświadczą się prze­
ciw wspólnemu działania z Rosyą, zaraz wystąpi 
„stronnictwo prawa," posłowie morawscy, dalmaccy, 
kraińscy oświadczając się za takiem działaniem w 
celu wyswobodzenia ludów słoweńskich i chrze- 
ściańskich z pod jarzma muzułmańskiego. Zresztą 
chociażby żadna z stron nis przemawiała w Izbie, 
dążenia tych stronnictw są znane, 

j Ostatecznie po długich rozprawach zapadło wczoraj 
w klubach parlamentarnych niemieckich wyżój wy­
rażone a przewidywane postanowienie, aby teraz, gdy 
kluby te pragną z powodów dawniój wskazanych jak 
najrychlejszego odroczenia Izb, n ie  prowadzić roz­
praw o sprawie wschodniój. W takiem położeniu rze 
czy pozostała dla Koła polskiego jedynie droga in­
terpelacji (wprawdzie dość trndoa), gdyby Koło u- 
znało za stosowne wyrazić teraz swój pogląd na 
sprawę wsohodnią i zdanie swoje, w jakim kierunku 
powinnaby Austrya działać w razie jeżeli wystąpi z 
neutralności.

Po tój wzmiance, wspomnę tutaj, że jak dawniój 
tak i teraz Kolo polskie naradzało się kilkakrotnie, 
czy i j u k  występować w rozprawach nad sprawą 
wschodnią, roztrząsało korzyści i niekorzyści takiego 
wystąpienia. Dodanie treści tych obrad usunęłoby za­
pewne znaczną część zarzutów czynionych przez nie 
których, delegacji polskiój, ale może zaszkodziłoby 
samej sprawie pnblicznój; bo zarzuconoby, że to wy­
jawienie poglądów i zdań członków Koła polskiego 
ma wszystkie niekorzyści przemówienia, a nie ma 
korzyści ztąd płynących. Dla tego nie będę pisał o 
tych* obradach. _ . .

Natomiast przedstawię w krótkości t  e r a ź a i e j s z e 
c h w i l o w e  p o ł o ż e n i e  s p r a w y  u g o d o wó j .  
Przedewazyałkieai zajmę się tu wskazaniem dzisiej- 
szeg) stanu najpilniejszój części tój sprawy, to jest 
tój częś ii, której załatwienie jest zadaniem deputacyi 
regnikolarnych. Jednak nie zamierzam bjnajmniś, 
nawet streszczać drugiój sesyi obszernych pism między 
deputacyami wymienionych, gdyż musiałbym granice 
listu za bardzo rozszerzyć. Zresztą byłoby to zbyte­
czne, gdyż pisma te nie doprowadziły do remltatu. 
Podam tylko główną pism tych myśl i dążność.

W drugiem swem poselstwie piśmiennem deputa- 
cya węgierska oświadczył i, jak wiadomo, że trwać 
musi przy swym bez żadnej zmiany projekcie, któ­
ry dawniej pedałem; rozwijałaszczeg łowo jego uza­
sadnienie, zbijała zarzuty czynione mu przez depu- 
tacyę austryacką, i zręcznie a dość słusznie wskaza­
ła słabe strony obrachowań i rozumowań sprawo­
zdawcy deputacyi austryackiój p. Herbsta. Mmój a- 
takując p'erwszą część jego projektu co do oznacze­
nia stosunku pokrywania wspólnych wydatków mo­
narchii na utrzymanie sił zbrojnych i spraw zagra 
niczoych, przez obie grupy krajów, zwróciła się głó­
wne przeciw drugiój części projektu austryackiego, 
proponnjącój, aby utrzymać terazaiejszy stosunek po­
krywania przez te obie grupy krajów należytości za 
zwrot podatków koniumcyjnych zwracanych przy wy­
prowadzaniu za granicę płodów opodatkowanych i 
wykazała dosadnie niesprawiedliwość tego stosunku.

Deputacya a u s t r y a c k a  w odpowiedzi swej wczo­
raj przesłanej deputacyi węgierskiej, przyznała jedną 
tylko pomyłkę w swojem obrachowauiu siły pod - 
tkowej krajów węgierskich, iż nieodtrąciwszy od po­
datku gruntowego dodatków indemnizacyjnych, obli­
czyła za wysoko o 0.2 siłę podatkową krajów wę 
gierskich. Prostując tę jedynie przez siebie uznaną 
pomyłkę w podstawie swego obrachowania, oznacza 
s t o s u n e k  k w o t ,  które dawać winny na wspólae 
wydatki monarchii kraje reprezentowane w Radzie 
państwa i kraje korony węgierskiej b e z  Pogranicza 
wojskowego, jak 68.8 do 31.2. Natomiast deputacya 
austr w tem swojem drugiem piśmie broni zac ęcie 
drugiej części swego projektu, aby utrzymywać do­
tychczasowy od 1867 r. stosunek pokrywania przez

obie grupy krajów należytości za zwrot podatków 
koniumcyjnych, albowiem chociaż dotychczasowy 
w tym względzie stosunek jest niesprawiedliwy i u- 
cfążliwy dla Węgier, jednak niesprawiedliwość ta 
jest wynagrodzona znów przez drugą niesprawiedli­
wość uciążliwą dla Au3tryi, iż dochód z ceł obra­
cany jest bezpośrednio na pokrycie wydatków wspól­
nych chociaż cła pobierane na granicach krajów re­
prezentowanych w Radzie państwa przynoszą 84% 
a cła pobierane na granicach węgierskich 16%  ca­
łego dochodu z ceł. Nawiasowo dc dim , że doputa 
cya węgierska wykazywała obszernie i gruntownie, 
że przez wspomniane użycie dochodu z ceł nie dzieje 
się żadna dla Austryi niesprawiedliwość, ho rzeczy­
wiście cło opłaca nie ten co je płaci na granicy, 
lecz tan kto towar oclony konsumuje, a konsumoya 
w Węgrzech towarów oclonych jest w Btosuakn do 
do konsumcyi w Austryi większą niżeli 30%  do 70% . 
Powtóre, że Węery pod tym tylko warunkiem zgo­
dziły się w 1867 r. na zawarcie związku celnego 
z Au&tryą, iż dochód z wspólnych na granicach mo­
narchii pobieranych ceł używany będzie bezpośrednio 
na pokrywanie wspólnych wydatków monarchii, że 
iwiązek celny Austryi z Węgrami jest daleko korzy­
stniejszy dla pierwszej, gdyż zapewnia wyrobom an- 
stryackim odbyt w Węgrzech i zabezpiecza je przed 
konkurencją z zagranicznemi wyrobami, ze stratą 
Węgier, gdyż dla krajów węgierskich jako przewa­
żnie rolniczych, daleko korzystniejszą jest wolność 
handlowa itd.

Giównem dążeniem deputacyi lurtryackiej wido- 
cznem tak z pierwszego jak z drugiego teraźniejszego 
jej poselstwa piśmiennego jest, aby pokrywania wspól­
nych wydatków monarchii przez obie grupy krajów, 
oraz stosunek pokrywania należytości za zwrot po­
datków kon8umcyjnycb, pozostały t a k i e  j a k  b y ł y  
d o t y c h c z a s .  Słowem, chce przedłużyć na dahze 
lat 10 dotychczasowy stan rzeczy.

Deputacya węgierska rc z strząsa ą wszy n3 wczoraj- 
szem wieczornem bardzo długiem posiedzenia odpo­
wiedź aaatryacką, postanowiła w protokóle obrad 
zapisać, że odpowiedź ta w niczem nie zdołała oba­
lić zasad projektu węgierskiego. Lecz porzucając 
drogę wymieniania dalej między deputacyami piśmien­
nych poseLtw, wyznaczyła podkomitet z 6ciu członków, 
do którego wybrała pp. Czengerego, Falka, arcybi­
skupa Haynalda, Pawła Sennyeya, hr. Antoniego Se- 
czena i prezesa deputacyi Józefa Szlavego. Podkomi­
tetowi temu dała następujące polecenie: w naradach 
wspólnych z podkomitetem deputacyi austryackiej ma 
starać się Bprostować jej mylne zapatrywania, a zarazem, 
jeśli to jest możebne, ułożyć projekt, któryby przy­
najmniej choć przybliżenie zaspokoił wymagania stron 
obu.

Deputacya austryacka wyznaczyła takie 30 czerwca 
podkomitet w tymże samym celu, do którego wy­
brani zostali pp. Demel, Herbst, Hohenwart, Plener, 
Sturm, Winter-tein.

Ten podkomitet deputacyi austryackiej odbył wczo­
raj poufną naradę, aby wytknąć sobie drogę postę­
powania, lecz nie powziął bynajmniej postanowień 
co do Bamego projektu nstawy; albowiem właśnie 
zadaniem jego jest porozumiewać tię pod tym wzglę­
dem z podkomitetem węgierskim. Dzienniki tutejsze 
oświadczają, że projektem pośrednim, na któryby 
obie fet reny przystć megły, byłoby przedłużenie na 
dalsze 1st 10 dotychczasowego stosunku tak co do 
pokrywania wydatków wspólnych monarebii, jak co 
do rozrachowywania między obie grupy krajów na- 
leżytośoi za zwrot podatków konsumcyjnych; lecz 
dzienniki węgierskie wzdrygają się przyjąć taki 
projekt.

Tutejsza Izba poselska ma zakończyć swe posie­
dzenia 7go t. m. wybraniem członków delegacji 
wspólnej, jakkolwiek urzędowe odroczenie obu Izb 
Rady państwa ma dopiero 15 t-m. nastąpić. Jednak 
nadzieja ta  zakończenia 7go t. m. posiedzeń osłabio­
ną została wnioskiem uchwalonym na dzisiejszem po­
siedzeniu komisyi ugodowej, aby Izbie przed jej od­
roczeniem przedłożyć do uchwalenia rezolucję, tyczą­
cą się długu bieżącego. Mianowicie w rezolucji tej 
Izba ma wypowiedzieć żądanie, iżby teraz przy ukła­
dach ugodowych oznaczony został stosunek, w któ­
rym — w razie gdy dług bieżący poręczony solidar 
nie przez obie połowy monarchii, będzie ustalany 
czyli konsolidowany, dług ten obciążać ma każdą z 
jej pełów. _ _ _ _ _ _ _ _

Wiedeń 4 lipca.

O  Tydzień już minął od chwili, gdy słyszeć się 
dały mowy p. Tiazy i ks Auersperga, a zawsze je­
szcze głosy obu ministrów stanowią cś przewodnią 
polityki austryacko-węgierskiej w sprawie wschodniej. 
Od tygodnia więc żadna nie zaszła zmiana, ów ko­
munikat bióra korespondencyjnego, nad którym so­
bie dzienniki głowę łamią, był po prostu streszcze­
niem artykułu wstępnego Montagsrevue o stanowi­
sku Austryi w sprawie wschodniej. Artykuł ten był 
podobny tym lekarstwom, które choremu ni służą, 
ni szkodzą. Zgoła epizod czarnogórski należy już do 
historyi. Powoli wychodzą na jaw znane nam od 
dawna tajemnice zakulisowe tego epizodu, zwłaszcza 
co do dziwnej zachcianki, jaką zdradziły Włochy, 
by nieść pomoc Czarnogórcom. W zachciance takiej 
odbija się duch polityki hr. Cavoura, by mieć rękę 
swoją w wielkich sprawach europejskich. Z czasów 
owego epizodu czarnogórskiego pozostały jeszcze małe 
przygotowania wojskowe austryackie na przypadek 
potrzeby wielkich przygotowań. Nie należąc do opty­
mistów, przewidujemy zawsze potrzebę onych przy­
gotowań większych, nie małych, albowiem nie przy­
puszczamy, aby akcya rosyjska w razie wielkich 
sukcesów zamknąć się mogła w ramach udzielonych 
uroczyście obietnic. Narodowy prąd rosyjski w ta­
kim razie będzie silniejszym nad wolę Cara i jego 
ministrów, a wtedy będzie może zapóźco postarać 
się o to, aby jak utrzymuje N ational Ztg  „walka 
o ideę nie zamieniła się w walkę o interes". Kto 
nie oddaje się złudzeniom, tego przerazić nie mogły 
ani odezwa Cara do Bułgarów, ani installacya rosyj­
skiego rządu w Bułgaryi pod wodzą słynnego ks. 
Czerkaskiego, który sobie dobrał sztab najdzielniej­
szych „organizatorów". O jednym z tych ostatnich, 
urzędującym jeszcie w Królestwie Polakiem opowia­

dają, że nie chciał udać się z ks. Czerkaskim do 
Bułgaryi, oświadczając, iż tam „niema co organi­
zować, bo Bułgarya, to kraj biedny". Już dziś, zamm 
jeszcze kr. Czerkaski rozpeerął swe dzieło „organizacyj­
ne", Presse i Fremdenblatt spuściły z zwykłego tonu 
rosyjskiego, dziwiąc się, iż Rosya nie nadaje rządom 
swoim w Bułgaryi cechy „prowizorycza ćj,“ lecz na 
dobre i trwale usadowić się zamierza w tój jeszcze 
nie zdobytćj prowincji turecki śj. Czyż dzienniki te 
mniemały, że Rosya na to wojnę prowadź:, aby w 
razie sukcesów spowiadsć s.ę z czynów swoich przed 
innemi państwami? Śmiefzoym jest także gniew 
Fremdenblattu ca ks. Milana, ponieważ tenże w 
mowie tronowćj wspomina tylko o wdzięczności dia 
Rosyi, nie zaś także dla Austryi. Jak rzeczy stanę­
ły, Austrya jakikolwiek obrót weźmie wojna, nie tak 
prędko zdoła wyrwać Rosyi moralną przewagę w 
południow śj Słowiańszczyźoie.

Sprawa ugody, w chwili odroczenia Rady państwa 
nie bardzo świetny bierze obrót. Kto wie, czyby nie 
było lepiój, gdyby rząd cd samego początku tak 
energi'znie przemawiał wobec parlamentu, j«k to 
wczoraj uczynił baron Pretis w wydziale ugodowym. 
Wczoraj atoli energia ta nie skutkowała, albowiem 
uchwalono rezolucję wiążącą dz.eło ugody z sprawą 
długu bieżącego. Jeżeli podczas feryj parlamentar­
nych inny wiatr nie zawieje, to ugoda wdanych wa­
runkach nie przyjdzie do skutku, chyba gdyby W ę­
gry zgodziły Bię na status quo. Doszło bowiem do 
tego, że jeden z dzienników dopuścił się dowcipu 
politycznego, iż stronnictwo gabinetu przedlitawskie- 
go znajduje się w Węgrzech, zaś opozycja p. Tiszy 
w W i e d n i u . __________

W ied eń  4 lipca.

(210te posiedzenie Itby  deputowanych).
Prezes R e c h b a u e r  zagaaja posiedzenie o gedz. 

11 min. 20 przy liczniejszym niż zwykle udziale de­
putowanych. _

Dep. Z a l l i n g e r ,  ponownie wybrany w Tyrolu, 
składa przyrzeczenie.

Po zwykłych na wstępie formalnościach, odczytano 
interpelację deput. H o n i g s m a n n a  do ministrów 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i skarbu w spra­
wie towarzystw asekuracyjnych zagranicznych, które 
bez koncesji na Austryę prowsdzą tu interesa z krzy­
wdą dla Bkarbu i dla klientów.

Odczytano także pismo inżyniera cywilnego Mayer- 
hofera, zapraszające deputowanych do wypróbowania 
jego aparatu do głosowania.

Przystępując do porządku dziennego, uchwala I* 
zba w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o konce­
sji na dobudowanie Fichtelgebirgsbahn aż do dworca 
w Chebia. Tylko w dytkusyi ogólnej zabrał głos 
dep. B a r e n t h e r ,  aby zalecić projekt do przyjęcia.

Następnie w miejsce dep. Bertoliniego, który zło­
żył mandat, wybrano dep. D e s c h m a n n a  do ko­
misyi 45-ciu.

Następny punkt porządku dziennego stanowi dru­
gie czytanie uchwalonej już przez I bę wyższą usta­
wy o utworzenia fideikomisu imienia Baworowskich.

Komisja fideikomisowa przez usta dep. H a n i s o h a 
wnosi o przejście do porządku dziennego.

Przeciw wnioskowi temu pierwszy zabiera głos dep. 
D u n a j e w s k i :  Sprawa to wprawdzie nieważna, ko- 
misya jednak przedstawia nam sprawozdanie nie po­
zostawiające nic do życzenia pod względem grunto- 
wności. Mimo to dochodzi komisja do negatywnego 
tylko rezultatu, wnosząc o przejście do porządku dzien­
nego, a to wbrew opinii wszelkich władz, jak np. 
ministerstwa sprawiedliwości, rolnictwa i Bpraw we­
wnętrznych. Nie podzielam zapatrywań komisyi; a 
choćbym nie znał stosunków, o które tu chodzi, mu­
siałbym i tak stanąć raczej po stronie tych, którzy 
mocą stanowiska swego znają stosunki bliżej, a wraz 
z stosunkami osoby także, niż po stronie tych, któ­
rzy znają je mniej dokładnie, t. j. niż po stronie ko­
misyi. W erem właściwa przyczyna tego rezultatu 
negatywnego, nie mogę się domyśleć. Czasu nie za­
brakło komisyi, boć wiadomo, że Izba wyższa już 
dnia 2 0 -go grudnia r. 1875 uchwaliła tę ustawę; 
materyału do zbadania rzeczy takie jej nie zabra­
kło, jak widać z licznych w sprawozdaniu cytatów. 
Gdyby komisya zasadniczo sprzeciwiała się fideiko- 
misom, pojmowałbym ją ; ale tak nie jest; owszem 
komisya przyznaje, że ze stanowiska ustaw austrya- 
ckich fiieikomisy są dozwolone, przyznaje także, iż 
w tym razie nie chodzi wcale o wykazanie korzyści 
lub niekorzyści utworzenia fideikomisu. Cztery są 
kwe'dye, wedle których komisya ocenia sprawę: go­
dność petenta, prawa prywatne, kwalifikacja dóbr, 
względy ekonomiczne. Co do punktu pierwszego, ko- 
mieya nie zgadza się z opinią Namiestnictwa lwow­
skiego i rządu centralnego o tyle, że nis widzi ża­
dnych zasług u petenta, aby go uważać za godnego 
korzyści fideikomisowych, podczas, gdy namiestni­
ctwo bardzo korzystaie o nim się wyraziło, a mini­
sterstwo podziela to zdanie. Komisyi nie wystarcza 
powaga petenta i jego przywiązanie do państwa, 
choćby największe. Nie przeczę, że Bą większe za­
sługi, jak np. dowódzców i mężów stanu; ale tym 
nadaje państwo fideikomisy własnym kosztem, pod­
czas, gdy tu chodrj o fideikomis z mienia samego 
petenta. Zresztą kwestya godności petenta wcale nie 
należy do dyskusyi parlamentarnej. (Głosy: bardzo 
słusznie/) Co się tyczy praw prywatnych, orzekł już 
trybunał najwyższy i ministerstwo sprawiedliwości. 
Była wprawdzie z początku pewna różnica w zapa­
trywaniach obu tych władz, ale ostatecznie stanęła 
najzupełniejsza pod tym względem zgoda, że ze sta­
nowiska praw prywatnych nie ma przeciw wnio­
skowi petenta żadnego w tym względzie zarzutu. — 
Komisya znów nie grzeszy zbytkiem obyczajności, 
poddając tę kwestyę swej krytyce. Ta mówca obszer­
nie się rozwodzi przeciw wątpliwościom komisyi co 
do praw prywatnych. Co do punktu trzeciego, kwa­
lifikacji dóbr, wszakże są szacunki sądowe. Czyżby 
komisya pragnęła nowych Bzacunków? Na to nad­
mienię, te nowy szacunek wypadłby z pewnością ko­
rzystniej, niż przed 10 laty dokonany. Komisya mówi 
wprawdzie o pogorszeniu gruntów petenta, ale nie do­
wodzi tego. Zresztą sądy galicyjskie, zapytywane o te, 
odpowiedziały, że ceny gruntów znacznie się podniosły. 
I prawda to, bo Galicja mniej od całej Europy śród-
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kowej jest dotknięta wielkiem przesileniem ekonomi- 
■ctnem. O czem mówca znów obszernie się rozwodzi. 
Nakoniec co do punktu czwartego, tj. co do wzglę­
dów ekonomicznych, dużo napisano ksiąg, co lepsze, 
wielkie czy małe fideikomisy. Nie myślę mówić o tem 
‘Obszernie, wspomnę tylko, że niemieccy uczeni i prak- 
tyoy są zgodni co do podziału gruntów na mniejsze, 
jako nadające się do lepszej kultury. Mówca tak koń­
czy: Nasz czas hołdują więcej zasadzie swobodnego 
mchu i usuwania przeszkód nagromadzonych wieka­
mi, tudzież swobodzie osobistej, a mniej zasadzie o- 
graniczania i jednoczenia sił zindywidualizowanych. 
W takim czasie rzecz to wielkiej doniosłości, aby 
wielkiemi posiadłości smi stworzyć możność zachowa­
nia narodowi i rodzinom mężów, którzyby zdołali po­
nosić ofiary nie tyle dla materyalnego, ile raczej dla 
moralnego dobra społeczeństwa. Są oni żywiołem za­
chowawczym wśród niezwykłego a zmiennego ruchu, 
który znamionuje epokę obecną. Skoro takie wzglę­
dy już są uznane przez mężów stanu i uczonych, 
więc szczegółowo o Galicyi —  bo dla tego to wła­
ściwie głos zabie a m — nadmienić mi trzeba, że w 
tym wielkim kraju, gdzie mało jest utrwalonej własno­
ści, a w skutek parcelacyi ruch w własności grunto­
wej i tak już jest wielki, nie będzie bez korzyści 
zastosować zasadę utrwalania do wielkich posiadło­
ści. Z tych przeto uwag proszę wysoką Izbę o przy­
jęcie mojego wniosku, t. j. o przyjęcie projektu rzą 
dowego lub uchwały Izby wyższej za podstawę obrad 
szczegółowych. (Brawo! brawo!)

Dep. Dr H e r b s t  niezupełnie jest przekonany 
argumentami p. Dunajewskiego, choć uznaje wyborną 
świadomość rzeczy. Mówca zasadniczo sprzeciwia się 
nowym fideikomisom, a więcej jeszcze ich powię­
kszaniu; tu  zaś przybywa jeszcze ta  nowość, że trzeba 
dopiero dochodzić, co ma stanowić fide.komis. Ale 
skoro fiieikomisy wogóle istnieją i są nadal także 
dozwolone, właśnie w Galicyi ich zabraniać byłoby 
niedorzecznością. Trzy są kwestye, wedle których 
sprawę utworzenia fideikcmisu rozpatrywać należy: 
godność petenta, prawa prywatne, względy ekonomi­
czne. Tylko ten punkt trzeci nadaje się do obrad 
parlamentarnych. Punkt pierwszy bowiem, godność 

etenta należy do korony, od której spływają wszel- 
ie odznaczenia; punkt drugi sądów jest sprawą. A 

więć pozostaje dla nas tylko punkt trzeci. Pomnaża­
nie fiieikom sów co do liczby i obszaru może stać 
się prawdziwem nieszczęściem, bo doświadczenie po­
ucza, że wielkie obszary skupione w jednym ręku, 
nie mogą pomyślnie się rozwijać co do kultury, i 
że nie powstaje na nich żaden przemysł. Ale komi- 
sya właśnie powiadą, że fideikomis Baworowskich 
byłby za mały, ta sama komisya, która nadaje so­
bie pozory damokratyczności najczystszej wody, oba­
wia się, że fideikomis, o którym tu mowa, nie star­
czyłby na zachowanie świetności i blasku rodziny. 
(amiechy). Powołuję się na dekrety dworskie cesa­
rzowej Maryi Teresy, która bystrym okiem dostrze­
gała, że tylko wielkie fideikomisy są niebezpieczne, 
a małe łatwiej można fundować. Nie ma więc czego 
obawiać się fideikomisu Baworowskich, nie zagraża 
z niego owo nieszczęście, o którem wspomniałem. 
W Galicyi fideikomisy są nowe, zaprowadzone 
dopiero za rządów austryackich; jest ich tam 
dotychczas tylko pięć; zważywszy zaś, jak wielka 
tam jest własność ad manum morłuam, niepospoli 
cie większa niż na Morawie i w Czechach, podczas 
gdy w tych dwu krajach fideikomisów jest moc nie­
zliczona, łatwo poznać, że stosunek fideikomisów dc> 
własności ręki martwej nie jest ani w przybliżeniu 
taki, jak w Czechach i na Morawie. Moje snmienie 
ekonomiczne (sic !) z wszelkim spokojem pozwala mi 
głosować za wzięciem uehwały Izby wyższej pod ob­
rady szczegółowe. Godząc się tedy na wniosok p. 
Dunajewskiego, dodam tylko od siebie wniosek dru­
gi, aby zwrócono projekt do komisyi z poleceniem 
rozpatrzenia uchwały Izby niższej, nad którą korni 
sya nasza wcale się nie zastanawiała.

Po zaleceniu wniOBku przez ministra sprawiedliwo­
ści G l a s e r a  a próżnem, choć bardzo gorącem zwal­
czaniu go przez sprawozdawcę komisyi H a n i s cha,  
przystąpiono do głosowania.

Wprzódy jeszcze dep. Dr D u n a j e w s k i  cofa swój 
wniosek na rzecz wniosku Herbsta, który też utrzy­
muje się wszystkiemi głosami przeciw 13 głosom 
skrajnej lewicy.

Bez dyskuayi uchwalono w sprawie uregulowania 
służby obrachunkowej i kontrolującej wniosek komi­
syi budżetowej: „Izba wybierze komisyę z 9 człon­
ków i poleci jej wnieść jaknaj wcześniej projekt usta­
wy regulującej nietylko stanowisko i działalność naj­
wyższej Izby obrachunkowej, lecz i przewidującej 
wszystko, czego potrzeba do skutecznej kontroli go­
spodarowania całem mieniem państwowem".

Na wniosek prezesa B e c h b a u e r a  Izba uchwala 
wziąć jeszcze poza wyczerpniętym już porządkiem 
dziennym pod obrady ustawę o stosunku contadmów 
do colonów w Dalmacyi, nad którym to projektem 
toczy się obszerna dyskusja, jeszcze nie skończona.

Koniec posiedzenia o godz. 2%. — Następne w 
piątek. ____________________

K r a k ó w  5 lipca. Wczoraj odbyło się pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta Dra Z y b l i k i e w i ­
eża  posiedzenie Redy miejskiej, na którem obrado­
wano nad ustawą budowniczą dla miasta Krakowa. 
Uchwalonych zostało 16 pierwszych paragrafów tej­

że ustawy. Oprócz poprawek, które kemisya przez 
swego sprawozdawcę dyrektora budownictwa Mora -  
c z e w s k i e g o  przyjąć proponowała, uchwalone zo­
stały dwie nowe poprawki. Mianowicie na wniosek 
r. m. F r i e d l s i n a  wyznaczono termin dni 30 do 
odbycia komisyi na gruncie w celu rozpoznania pro­
jektu budowy; na wniosek zaś r. m. Dra M a r k i e ­
w i c z a  zmieniono wyrazy: linia u p i ę k n i e n i a  na: 
linia u r e g u l o w a n i a  ulic.

Dziś po załatwieniu spraw bieżących nastąpi dal­
szy ciąg obrad nad ustawą budowniczą.

Przed rozpoczęciem posiedzenia wezwał przewo­
dniczący sekcyę p licyjno-wojskową, aby na dzisiej- 
szem posiedzeniu przedstawiła kandydata na członka 
komitetu administracyjnego dla szpitali kraKowskich, 
albowiem Wydział krajowy nagli o spieszne zała­
twienie tej sprawy. Zarazem zawiadomił prezydent 
radę, że Wydział krajowy objawi! gotowość płacenia 
z fundu-zu krajowego 5000 złr. rocznie na chwilowe 
umieszczenie szkoły sztuk pięknych tak długo, dopó­
ki osobny budynek nie stanie, jednak pod warun­
kiem, jeżeli gmina wystawi żądany przez rząd re 
wers co do umieszczenia tej szkoły, jej opału i o- 
świetlenia.

Koniec posiedzenia o godz. 8mej wieczór.

Wiedeń 4 lipca. Podajemy w przekładzie z ste­
nogramów dwa przemówienia Dra Euz. C z e r k a w -  
Bki ego  wśród obrad nad znaną rezolucyą Kowal­
skiego, dodając na swojem miejscu wyjątki z prze­
mówień przeciwnych, tudzież w całości znów oświad 
ezenie ministra oświecenia Slremayra.

Nasamprzćd sprawozdawca komisyi edukacyjnej Dr

D i n a t l  zaleca pierwszy, wielce różny od rezolucji 
Kowalskiego, wniesak, który brzmij ^Wzywa się u- 
silnie rząd, aby postarał się o zaprowadzenie języka 
ruskiego, jako wykładowego, w jednej z kilkoklsso- 
wych publicznych szkół ludowych we Lwowie. " Co 
do drugiego wniosku komisyi, który domagał się u- 
rządzenia szkoły przygotowawczej przy gimnazyum 
ruskiem i klas równoległych z reskim językiem wy­
kładowym przy zakładzie dla preparandów semina­
ryjnych, oświadcza sprawozdawca, że wnioskowi temu 
stało się już zadość z własnej inicjatywy rządu.

Tak więc rozprawy toczyły się tylko nad wnioskiem 
pierwszym.

Pierwszy zabiera głos Dr Euz. C z e r k a w s k i :
Ani pedobna, żebyśmy nieprzyjaźnie występować 

myśleli przeciw ostatecznemu celowi wniosku szano­
wnego p. Kowalskiego. Pragnienie posiadania szkół 
w ogóle, a szczególniej szkół ludowych z właściwym 
miejscowości językiem wykładowym, jest, naszem zda­
niem, najzupełniej słuszne, zwłaszcza, gdy chodzi o 
pielęgnowanie idyomatu miejscowego, o pielęgnowa­
nie języka ludowego, równie dźwięcznego, jak rze­
wnego. Pragniemy atoli, aby wyrażone w wniosku 
życzenie dokonywało się i spełniało pod temi warun- 
aami i za pomocą tych środków, które wynikają z na­
tury stosunków i polegają na gruncie prawnym. Pod 
tym zaś względem mamy o wniosku p. Kowalskiego 
pewne wątpliwości,

Wniosek tea brzmi (czyta): „Wzywa się wysoki 
rząd, aby zarządził czego potrzeba do urządzenia we 
Lwowie głównej szkoły wzorowej z ruskim językiem 
wykładowym, która tam dawniej istniała."

Szkół wzorowych w dawniejszem tego wyrazu zna­
czenia dziś nie ma. Wedle powszechnej ustawy o 
szkołach ludowych i wydanych na jej podstawie u- 
staw krajowych są tylko szkoły ludowe w ogóle, któ­
rych organizacja, kierownictwo i urządzenie jest ure­
gulowane temiż ustawami, powołującemi do tego pe­
wne czynności i organa, mianowicie także natury au 
tonomicznej. O ile przeto w wniosku tym zdaje się 
być wystosowane do rządu wezwanie, aby z pomi­
nięciem lub nawet wbrew woli tychże organów au­
tonomicznych czynił kroki ku zadośćuczynienia życze­
niu p. Kowalskiego, wypadłoby nam uroczyście za- 
strzedz się przeciw wnoszenia żądań podobnych i 
przeciw przychylnym uchwałom. Odkąd szkoła ludo 
wa przestała być prostym zakładem przygotowawczym 
dla szkoły średniej, odkąd zadaniem jej czynić zadość 
uajwewnętrzniej3zym potrzebom społeczeństwa w roz- 
leglejszem tego wyrazu znaczeniu, — słuszna tylko, 
aby rozlicznym społeczeństwa organizmom i czynni­
kom, mianowicie gminie, nadano stanowczy wpływ 
na kierownictwo i organizacyę, a względnie na ozna 
czanie języka wykładowego. Tak, a nie inaczej, wy­
maga powszechna ustawa o szkołach ludowych, tak 
a nie inaczej przepisuje także galicyjski statut kra­
jowy.

Z tego patrząc na rzecz punktu widzenia, zoczymy 
gminę lwowską piastunką wymienionych tu co do­
piero atrybucyj, tak co do istniejących tam dzisiaj 
wszystkich szkół Indowych, jak mianowicie także co 
do dawniejszej głównej szkoły wzorowej. Jeśli czyn­
niki te, mianowicie gmina lwowska dotychczas nic 
nie uczyniła na rzecz ruskiego języka wykładowego 
w jednej z tych szkół, szczególniej także w dawniej­
szej głównej szkole wzorowej, miała snać po temu 
słuszne pobudki. Posuwałby się za daleko, ktoby tu 
przypuszczał nic więcej krom zawiści stronniczej i 
niesprawiedliwości. Oczywiście stosunki miejscowe mu­
szą być tego rodzaju, że wobec nich podebaa uchwała 
staje się dla gminy rzeczą niepodobną.

Z czem w sprzeczności zdają się stawać niektóre 
dane statystyczno, które i sprawozdanie komisyi so­
bie przyswoiło. Powiedziano tam, że Lwów liczy
12.000 R u s i n ó w ,  że 554 dzieci tej narodowości jest 
zapisane po rozmaitych szkołach Lwowa. Pozwolę 
sobie nadmienić, że wykazy stystyczne mówią tylko o
12.000 w y z n a w c ó w  o b r z ą d k u  g r e c k o - k a t o -  
l i c k i e g o ,  i że niesłusznie wnioskuje się z obrządku
0 narodowości i języku. Do jakiego stopnia twier­
dzenie moje zgadza się z rzeczywistością, niech na 
to fik t posłuży za illustracyę. Przed rokiem, jeśli 
się nie mylę, wysoki rząd uczuł potrzebę zaprowa­
dzenia po rozmaitych seminaryach nauczycielskich 
w Galicyi wschodniej równoległych klas do ćwiczeń 
z ruskim językiem wykładowym. Upatrzono ku temu 
seminarya nauczycielskie we Lwowie, Stanisławowie
1 Tarnopolu. Od upodobania rodziców zawisło kazać 
zapisać dzieci do tak zwanej ruskiej szkoły ćwiczeń. 
I  otóż!., n i k t  się nie zgłosił do tych szkół ćwiczeń.

Jest to fakt, któremu zaprzeczyć nie można, a który 
przemawia nietylko za mojem twierdzeniem, że z ob­
rządku grecko-katolickiego nie można jeszcze wniosko­
wać o narodowości i języku ojczystym, lecz owszem 
także, że w największej części rodzin lwowskich ob­
rządku grecko-katolickiego nie ruski, lecz polski j ę ­
zyk jest językiem używanym w domu, a więc języ­
kiem ojczystym.

Na uwagę też panowie zasługuje to, co nam kie­
dyś powiedział pan wnioskodawca, a co także spra­
wozdanie komisyi powtarza, że w całej Galicyi nie 
ma czteroklasowej szkoły ludowej z rnskim językiem 
wykładowym. I  cóż ? . . .  Czyżby w tylu gminach ga­
licyjskich nie miały znaleźć się warunki po temu, 
aby żądać i dopiąć urządzenia takiej szkoły cztero­
klasowej ? Dowjdziłoby to, że wogóie czła ta sprawa 
stosunkowo słabo jest reprezentowana. Jeśli gminom 
niepodobna było urządzić taką szkołę, nalefał by 
mniemać, że i władze krajowe nie powinny mięszać 
się i tworzyć.taką szkolę jedynie dla sprawy ruskiej. 
Nie myślę rozwodzić się o tem, nie myślę sprzeczać 
się, ażali kraju lub sejmu rzeczą czynić taki ekspe­
ryment. A jeśli go sejm nie uczynił, bardzo słuszne 
pewnie m;ał po temu pobudki. Może zresztą wnio­
sek ku temu zmierzający nie jest stawiony tylko 
w formie należytej i nie w porę. Nie myślę bynaj­
mniej twierdzić, iżby w dalszej przyszłości wyklu­
czona była możność utworzenia takiego zakładu. 
Zdaje mi się, że i komisya nie broniła przystępu 
pewnym wątpliwościom. Czytając wniosek szanownego 
p. Kowalskiego, a potem wywody komisyi, możca 
doczytać się pomiędzy wierszami, że niejedna z wy- 
łuszczczonych przezemnie wątpliwości majaczyła pe­
wnie i przed oczyma komisyi; inaczej bowiem nie 
byłaby w sposób tak niezwykły przeobraziła pierwo­
tnego wniosku p. Kowalskiego. Nie byłaby powie­
działa, że niezależy na tem, czy właśnie główna 
szkoła wzorowa będzie ruska, byle tylko wogóle była 
ruska szkoła we Lwowie z ruskim językiem wykła­
dowym , — gdyby komisya nie była się przekonała, 
że właśnie co do tej szkoły, upatrzonej przez wnio­
skodawcę, nie ma niezbędnych warunków i podstaw 
do zaprowadzenia ruskiego języka wykładowego.

Ale zdaje mi się panowie, że wszystkie te okoli­
czności przemawiające za i przeciw, tracą wszelką 
doniosłość swą wobec faktów wyłuszczonych także 
przez szanownego sprawozdawcę na samym wstępie. 
Pozwolę sobie objaśnić nieco znaczonie tych faktów.

Rząd wskutek występowania w tej wysokiej Izbie 
uczuł się zniewolonym zamienić szkołę ćwiczeń, któ­
ra teoretycznie, zasadniczo należy do seminaryum

nauczycielskiego we Lwowie, na zupełną czterokla­
sową szkołę ludową z ruskim językiem wykładowym, 
pozostawiając isj i nadal miano szkoły ćwiczeń przy 
seminaryum. Niektóre zarzuty czyniono dawniejszej 
szkole ludowej jakoto: że leży na ustroniu, w dziel 
niey mniej przystępnej Rusinom, starano się usunąć 
w ten sposób, że urządzono ją  teraz w samym środ­
ku miasta właśnie na tym punkcie który nieraz u- 
chodzi za punkt zborny obrońców narodowości ru­
skiej. Przeciw czemu nie jedno możnaby nadmienić 
z stanowiska pedagogicznego, z stanowiska techniki 
szkolnej. Przypatrzywszy się też nieco bliżej temu urzą 
dzeniu, jak obecnie Bię prezentuje, nie można opę­
dzić się myśli, że ta szkoła ludowa przestała już być 
sokolą ćwiczeń, stała się szkołą zupełnie oddzielną, 
która rzec można nie pozostaje w żadnym już zwią­
zku z seminaryum nauczycielskiem, a więc pozba­
wiona właściwego przeznaczenia swego.

Ale na to pole zapuszczać się nie będę; rzecz to 
rządu, on za to odpowiedzialny, a czas pokaże, na 
co ten zakład się przyda. Winienem tylko stwierdzić 
i uznać, że rząd unikał przy tem wszystkiego, co 
mogłjby znaczyć wdzieranie się do konstytucyjnych 
praw kraju lub naruszanie ich, że powstrzymał się 
od wszystkiego, coby ubliżało powołanym organom 
i czynnikom autonomicznym; uczynił zadość życzeniu 
p. Kowalskiego i Rusinów w zakładzie pozostającym 
pod wyłącznem kierownictwem rządu i utrzymywa­
nym z skarbu państwowego. Pod tym względni prze­
to nic nie mam nadmienić ze stanowiska konstytucyi 
krajowej i organów autonomicznych. Ale otóż, pa­
nowie, tak mi się widzi, że wskutsk urządzenia tej 
szkoły nietylko punkt drugi wniosku komisyi, lecz i 
punkt pierwszy stał się już zbytsczaym. Gdybyście 
panowie zechcieli uchwalić jeszcze ten punkt pierw­
szy, gdy rząd już uczynił zadość życzeniu p. Ko­
walskiego i gdybyście obstawali przy nim, byłoby to 
poniekąd wezwanie, aby rząd nie zatrzymywał się na 
tym punkcie, lecz aby dopuścił się wtargnięcia w 
prawa reprezentacyi krajowej, w poręczone prawa 
gminy, i aby przywłaszczył sobie stanowczy wpływ 
na naznaczanie języka wykładowego. Aby nie dopu­
ścić czegoś podobnego, nie weźmiecie nam za złe, 
że od siebie zaprotestujemy przeciw pierwszemu 
punktowi rezolucyi komisjjnej i przeciw niemu gło­
sować będziemy. (Dok. nast.)

— Reskryptem ministerstwa skarbu z d. 2 lipca 
r. b. wydany 21 listopada 1876 zakaz wywozu koni, 
rozszerzony został także na transporty przez okręgi 
celne i na morzu.

Mrólesstw© Polskie
Polit. Corr. podaje następujący list z Warszawy 

z d. 1 lipca: „Jeden z wybitniejszych dzienników 
petersburskich, którego urzędowe stosunki są znane, 
podeł niedawno zdumiewającą wiadomość, że jeden 
z członków arystokracji polskiej, prosił o upoważnie­
nie do utworzenia na koszt kraju legionu wyłącznie 
tylko z Polaków złożonego z ih  rągwią narodową w 
celu obrony sprawy słowiańskiej. Tutaj nieznanem 
jest zupełn e nazwisko tego rrystokraty polskiego i 
zdaje się ze wszystkiego, że podobna prośba nie by­
ła nigdy wniesioną. Dziennik petersburski pomięszał, 
jak tu mniemają, oddział ochotniczy z ambulansem 
polskim, którego utworzenie podniesionem zostało w 
tutejszych kołach prywatnych i który prawdopodo­
bnie przyjdzie do skutku. Oddział ochotników poi 
skich w służbie rosyjskiej miałby bezwątpienia zna 
ozenie polityczne, ale nie otrzymałby nigdy aankcyi 
kół rządowych, gdzie z powodów wojskowych sprze­
ciw ianoby się słusznie utworzeniu podobnego korpu­
su. Próoz te o trudnoby ty ło  utworzyć legię polską 
ze względu na obowiązkową służbę wojskową, która 
powołała do armii całą młodzież, zdolną do broni. 
Korpus ochotników, istniejący tylko na papierze, 
miałby wreszcie charakter bezcelowej demonstracji. 
Wszystko co wspomniony dziennik petersburski mó 
wi o słowiańskiem usposobieniu Polaków, brzmi bar­
dzo pięknie, jest jednak w sprzeczności z prawdą. 
Polacy są przekonani o ważności obecnej chwili, 
pojmują bardzo dobrze słuszne żądania plemion sło­
wiańskich, pragnących wydobyć się z pod jarzma 
tureckiego, widzą oni bardzo dobrze, że na przy­
szłość potrzebnem będzie zdobyć sobie miejsce w 
wielkiej rodzinie słowiańskiej, ale pamiętają przede- 
wszystkiem o polepszeniu własnego losu i nie ocze­
kują w tym kierunku niczego ani za strony panują­
cej dynastyi, ani od konserwatywnych elementów 
rosyjskich. Mistyczne i trudno dające się określić o- 
świadczenio p. Aksakowa, nie zdoła wzniecić w Po­
lakach takiego zaufania, by się oświadczyli gotowe- 
mi wyrzec się swej narodowości i zniknąć w chaosie 
słowiańskim. Takiej rzeczy nie dokona nagły prze­
wrót. Lecz prócz tego z całą prawdziwością i w rze­
czy samej zaznaczyć wypada ważny i znaczący sym- 
ptomat. Kraj jest do podziwiania spokojnym, żołnie­
rze i urzędnicy polscy wypełń ają sumiennie swe obo­
wiązki i myśl pojednania obu szczepów coraz bar­
dziej się upowszechnia. Prasa rosyjska zwraca za 
mało uwagi na ten wewnętrzny proces. Niestety tak 
że i tutejsze dzienniki zajmują się więcej zewnętrzne- 
mi jak wewnętrznemi sprawami; jest to może kon 
sekwencją systemu cenzury, że dzienniki nasze wa­
hają się wypowiedzieć swe polityczne zdanie, nawet 
w takich wypadkach, w których chętnieby ich słu­
chano".

T e a tr  w ojny.
Zajęcie Tirnowa przez Rosyan nie potwierdza się, 

jeszczej w zupełności. Paktem ma być, że mute- 
szerif tamtejszy Said basza opuścił miasto w nie­
dzielę wraz ze wszystkiemi władzami i udał się do 
Gabrowy, gdzie ma być utworzona nowa komenda 
turecka, której zadaniem będzie obrona pobliskich 
przejść Bałkanu. Zajęcie Tirnowa miało nastąpić tedy 1 
lipca po kilku zaciętych potyczkach, o których do­
tychczas jest tylko doniesienie, że zaszły, szczegółów 
jednak nie ma żadnych. Najzawzięciej walczono po­
dobno pod Bielą, tam bowiem bardzo silny od- 
cddział wojska tureckiego bronił mostu na rzece Jan- 
tra. Rosjanie przemódz mieli liczbą, po czcm już 
mieli drogę do Tirnowy otwartą.

Brak szczegółów ze źródeł rosyjskich o przejściu 
Dunaju wskazywać się zdawał, iż dokonanie tego 
dzieła nieposzło Rosjanom tak łatwo. Jakoż donie­
sienia prywatne potwierdzają, że z jednym wyjątkiem 
Sistowa, przeprawa przez Dunaj nie powiodła się Ro- 
syanom. Mianowicie pod Nikopolis spotkała Rosyan 
dość znaczna klęska. Dnia 28 czerwca wielkie mssy 
wojsk zgromadziły się pod Turn-Mugurelli i wśród 
gwałtownej kanonady rozpoczęto przeprawę na 50 ło­
dziach, ciągnionych prezz parowce. Ale Turcy strze­
lali bardzo celoio i zatopili 10 łodzi z wojskiem, 
w skutek czego zaniechano przeprawy. Mówią, że 
car był naocznym świadkiem tej porażki. Tegoż dnia, 
we czwartek 28 z. m. usiłowali Rosjanie przeprawić 
się także powyżej Ruszczuku naprzeciw Pirgos. W  za­
ciętej walce, która się wszczęła z tego powodu, brały

udział także monitory tureckie. Rezultat walki nie 
jest wprawdzie wiadomy, sta przypuszczać można, że 
nie był pomyślny dla Rosyan, którzy w przeoranym 
razie byliby niezawodnie pochwalili się 6sukee3cm. 
Także poniżej Ruszczuka, pod Mar at j  nem cdpaito 
atak rosyjski. Być może, że były to tylko demon­
stracje dla odwrócenia uwagi Turków od Ssstowa, 
gdzie właśnie w tym czasie Odbywała się główna 
przeprawa. Zawsze jednak wyprawy te trzeba zali­
czyć do rzędu porażek ze względu na znaczne straty 
w ludziach, jakie Rosjanie ponieśli pizytych opera- 
cyach.

O korpusie rosyjskim, który zajął Dobrucżę, nie 
ma od kilku dni żadnych wiadomości. Turcy przy­
gotowują się do silnej obrony linii Kastendźe Czer- 
nawoda, w której także część posiłków egipskich 
weźmie udział. Wiadomości o okrucieństwach, popeł­
nionych przez Turków przed ustąpieniem z Maczyna, 
dały powód do śledztwa konsularnego, w którem 
brali udział konsttloWie angielscy z Gałaczu, Braiły 
i Sulimy. Okazało się, że wieści te były fałszywe. 
Natomiast stwierdzono przy tej sposobności, że Buł 
garzy dopuszczali się ekscesów, plądrując domy tu­
reckie.

O przeprawie Rumunów donoszą Tagblaltowi i  
Turn Sewerin 2 lipca: W nocy z 30 czerwca na 1 
lipca przeprawiły się pod Celate pierwsze wojska 
rumuńskie w sile 2,000 ludzi. Pod Grują buduje 
się most, przez który przejść ma gros armii rumuń 
skiej. Kanonada między Kalafatem a Widdyaem trwa 
ciągle.

Na azyatyckiem polu walki syluacya dla Rosjan 
staje się z dniem każdym gorszą. Dziś znajduje się 
armia rosyjska w tem samem położeniu, w jakiem 
była przed czterema tygodniami. Lewe skrzydło i 
centrum cofnęły się w ostatnich dniach dziesięciu, 
w skutek czego i prawe skrzydło pod jen. Okłobżio 
zaczyna koncentrować się w tyle i zajmować stano­
wisko, jakie zajmowało już w końcu kwietnia, kleć'’ 
się rozpoczęło działanie przeciw Bitum. Jeżeli się 
Derwiszowi baszy jeszcze dalej powiedzie rozwinąć 
swą przewagę i odnosić zwycięstwa, natenczas linia 
Rionu, jeden z najważniejszych punktów frontu ro­
syjskiego, będzie bardzo zagrożoną. O położeniu Ter- 
gussakowa niema pewnych wiadomości, cofa on się 
podobno na Ksgysman. Dla odsieczy Bajazydu, osa­
czonego a nie zdobytego przez Turków, wysłano z 
Erywanu 5000 ludzi pod dowództwem jen. Kałaba- 
ja c h a n a . _________

B u k a r e s z t  4 lipca. (Polit. Corr.) Most pod 
Zimnicą jest już od wczoraj gotowym, i używają 
go już znaczniejsze oddziały kawaleryi rosyjskiej. Ze 
strony rosyjskiej poczyniono już wszelkie przygoto­
wania, w celu bezzwłocznego utworzenia legii buł­
garskiej. Powołani zostaną do tej legii, wszyscy mło­
dzi Bułgarowie, zdolni do broni. Siedziba prowizory­
cznego rządu Bułgaryi, ma być przeniesioną do Tir­
nowy, która do tej chwili, pomimo wszyslkich do­
niesień, nie została jeszcze przez Rosyan zajętą W:'a 
domcści o wpłynięciu floty angielskiej do zatoki Be 
sika, która nie prowadzi z sobą wojsk kontynentalnych, 
i tylko dla oczekiwanych niepokojów w Konstan­
tynopolu wypłynęła z Aten, sprawiła w kołach ro­
syjskich głębokie niezadowolenie.

W a r n a  3 lipca. Spodziewają się tu powsze­
chnie wielkiej bitwy. Część głównej kwatery opuści­
ła Szumię.

K o n s t a n t y n o p o l  3 lipca. Muteszerif (wieegu- 
bernator) Tirnowa, Said basza, opuścił wczoraj to 
miasto i udał się z swymi urzędnikami do Gabrowy 
na Bałkanie, gdzie ma być utworzoną komenda pla 
cu w celu obrony przesmyku Szipka, prowedeąępgo
do Kasanliku. Fortyfikacje na linii Kustendżie-ć ier- 
nawoda prowadzone są dalej z współudziałem lu­
dności chrześciańskiej.

K o n s t a n t y n o p o l  3 lipca. Władze tureckie, któ­
re niedawno temu przeniosły się z Erzerura do Ere- 
ingianu, wracają znowu do Erzerum. Muchtar basza 
pośpieszył na odsiecz Karsowi i oczekuje posiłków 
z Mezopotamii.

B e l g r a d  4 lipca. (Polit. Corr.) Alarmująca wia­
domość korespondentów w Tum-Sewerynie o prze­
marszu armii rumuńskiej pod Radujewaczem w celu 
wspólnego działania z armią serhską na linii Timo- 
ku, jest zupełnym wymysłem. Do tej chwili Seibia 
nie zmobilizowała ani jedcego batalionu. Obiega je­
dnak pogłoska, że minister wrjay zażąda w celu no 
wej organizacyi armi podniesienia stanu obecnego 
wojska o 20,000.

Kranika m ią s e w a  i zagraniczna.
K r a k ó w  5 lipca. Dnia 2 lipca odbyło się po­

siedzenie komisyi historycznej akademickiej pod prze­
wodnictwem prof. Dra Józef* S z u j s k i e g o .  Po zda­
niu sprawy przez przewodniczącego w dalszym prze­
biegu poszukiwań i ekscerptów Dra W a l i s z e w -  
s k i e g o  w archiwum paryskiem i przez prof. Z a ­
k r z e w s k i e g o  o stanie przygotowywanych do druku 
Hozyanów, przystąpiono do szczegółowej dyskusyi 
nad metodyczną rozprawą prof. Z a k r z e w s k i e g o  
odaośnie do sposobu publikowania akt historycznych 
wieku 16 i późniejszych. W tym celu odczytywano 
nadesłane przez grono lwowskie i innych członków 
uwagi, rozstrząsano po szczególe motywa i wnioski 
referenta a uwzględniwszy nadto niektóre pomysły 
biorących w rozprawach udział członków: S m o l k i ,  
S o k o ł o w s k i e g o ,  K l u c z y c k i e g o ,  S e r e d y ń -  
s k i e g o  i S z u j s k i e g o  przedyskutowało połowę 
pracy autora uchwalając nieliczne w niej odmiany.

—  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dnia 
5 lipca posiedzenie zwykłe, na którem Dr W u r s t 
podał swe doświadczenia nad użyciem strychninn 
w chorobach ocznych, prof. Dr B l u m e n s t o k  mó­
wił o ocenianiu bystrości słuchu przeważnie w ce­
lach sądowo-lakarskioh, Dr B r o w i c z  okazał i opi­
sał przypadek nowotworu w mózgu dziecka 4-letnie- 
go; wreszcie obrano członkami Towarzystwa D rów : 
Feliksa N a j e d ł ę  w Krakowie, Sebastyana M a c h a  
w Kańczudze, Władysława K r a j e w s k i e g o  w Cie­
plicach czeskich, R y d y g i e r a  w Gryfii i W ładysła­
wa C z y ż e w i c z a  w Wadowicach.

—  Dzisiaj rano przybył tu ze Lwowa hr. Neupperg, 
jenerał komenderujący i zajechał do hotelu „Victoria". 
Przegląd wojsk odbył się dziś na błoniach miejskich 
i trwał do godz le j w południe, na które komende­
rujący pojechał wproBt z dworca.

—  Namiestnik hr. Alfred P o t o c k i  udaje się, jak  
donosi Gazeta Lwowska, z końcem przyszłego ty­
godnia na dłuższą przejażdżkę po kraju i w podróży 
swej zwiedzi następujące powiatowe m iasta: Tarno­
pol, Skałat, Husiatyn, Czortków, Borszczów, Zale­
szczyki, Buczacz, Tłumacz, Stanisławów. Jutro zaś,
0 ile wiemy, ma przybyć Namiestnik do Krakowa na 
ślub hr. Artura Potockiego.

—  Dziś o godz. 12 tej w południe łazienki męskie
1 żeńskie na Wiśle, zerwane zostały częścią z powo­
du nagłego przypływu wody, częścią dla tego, że ga- 
larnicy ciągnąc galary do góry chwytali się za ła­

zienki, przez co nadwerężyli łańcuchy trzymające ła­
zienki przy brzegu. Łazienka męska odpłynęła i sta­
nęła na mieliźnie pod Skałką, żeńską zaś wstrzy­
mano naprzeciw solnego magazynu na Podgórzu, lecz 
bez dachu, gdyż podezas płynięcia pod mostem zo­
stał zerwany. Straż ogniowa miejska z trzema para­
mi koni pracuje nad wyciągnięciem łazienek. W  osta­
tnich łazienkach, w męskich, kąpało się 5 osób, któ­
re zdążyły się wyratować, a w żeńskiej kąpała się 
jedna dama, którą wyratował rybak Stokłosiński i 
pięć innych kobiet, między któremi dwie zakonnice, 
które zostały wyratowane przez przewoźników Stani­
sława Wilkosza i Ignacego Łękiewicza. Właściciel 
łazienek p. Bruśnicki poniósł wskutek tego wypadku 
wielkie straty.

—  Wczoraj przejechało przez Kraków z Prus do 
Bukaresztu 36 wagonów przeznaczonych dla służby 
sanitarnej armii rosyjskiej.

—  Nieostrożność i zaniedbanie środków bezpieczeń­
stwa przeciwko pożarom są powodem, że znikają w 
Polsce dawne siedziby pańskie, mieszczące nieraz cen­
ne zabytki sztuki i histeryczne. Tak spłonęły w kró­
tkich odstępach czasu pałace w Wiśniowcu, Romano­
wie, Starej Wsi i t. p. Teraz przyszła kolej na Sul- 
gostów. Dnia 14 czerwca nie wymiecione sadze za­
paliły się V pałacu sulgostowskim. Komin pękł, 
zajęło się belkowanie i wkrótce cały pałac stał się 
pastwa płomieni. Dobra Sulgostów w Radomskiem na­
leżą do Swidzińskich. Konstanty Swidziński umiera­
jąc dołączył je  do zapisu biblioteki, jaki uczynił na 
rzecz Wielopolskich. W skutku głośnego w swoim 
czasie procesu marg. Aleksander Wielopolski zrzek 
się zapisu. Bibliotekę S w i d z i ń s c y  przyłączyli do ordy- 
nacyi Krasińskich, dobra zaś zatrzymali, ł  ranciszka 
Krasińska długi czas mieszkała w Sulgostowie, gdzie 
także wystawnie przyjmowany był Stanisław August.

Tutejszemti^htóyrdero wi*^naczelnikowi stacyi kolei 
północnej cesarza Feruyn&ntU* właścicielowi z o ego 
krzyża zasługi z koroną, obywatelowi honorowemu 
miastaZatora, Józefowi S z y c h o w s k i e m u  wręczy a 
dzisiaj deputieya Rady gminnej m. OświęCl!^’.*, 8 a’ 
dająca się z burmistrza i dwóch asesorów w dowód 
uznania wieloletniej gorliwości dla dobra miasta, dy­
plom honorowego obywatelstwa miasta Oświęcimia.

—  5B p © * l W  a d o w l c  4 lipca.
W Tłuczani, w powiecie wadowickim, obchodził 

d. 2 lipca b. r. X. Jan Fifański 50-letnią rocznicę 
swego kapłaństwa. Licznie zebrane duchowieństwo, 
obywatele i lud nietylko z parafii, lecz i z pobliskich 
wiosek oddali hołd zasłużonemu i wielce szanownemu 
jubilatowi. Nie było to nic dziwnego, że dzień ten 
był w całej parafii świątecznie obchodzonym, gdzie 
jubilat od 42 lat jako pleban dla dobra kościoła i 
parafian gorliwie pracuje. Łoży on całe swoje mie­
nie na upiększenie kościoła, a nawet w ostatniej 
chwili zamiast odbierać cd innych dary, złożył sam 
kosztowny i piękny kielich kościołowi w ofierze. Nie 
szczędzi on sił i zdrowia, by trudnym obowiązkom 
swego powołania zadosyć uczynić, lecz o każdej dnia 
porze spieszy do chorych z pomocą duchowną i u- 
dziela rady i nauki zbawiennej. Posiada też zasłu­
żony ogólny szacunek w tutejszej okolicy.

— Otrzymujemy od zwierzchności miejskiej w Le­
żajsku, zaopatrzone jej podpisami doniesienie o od­
bytym w d. 28 czerwca egzaminie w tamtejszej szko­
le żeńskiej, które szczególne oddaje pochwały uczen­
nicom klasy 3ciej za postęp w nauce i pracy ręcznej 
kobiecej. Jest to zasługa, jak  się wyraża owa zwierz­
chność, wzorowej nauczycielki p. Joanny Kołodzie- 
jówny.

— Onegdaj odbyły się we Liwowie znowu rewi-
*ye policyjne u akademików ruskich Emila i Jana 
B., a zarazem u ośmnastu alumnów w ruskiem semi­
naryum.

—  Dono -Tą z Warszawy, że zalicytowane w mar­
cu jeszcze przez hr. Ludwika Krasińskiego place na 
miejscu ogrodu briihlowskiego pałacu, zostały ostate­
cznie licytantowi przyznane. Tym sposobem w punkcie 
najbardziej ożywionym Warszawy staną wspaniałe 
budowle na miejscu długiego i szpecącego tę część 
miasta muru. Flace te mają fronty na trzech ulicach.

—  W Moskwie w tj m już miesiącu pocznie wycho­
dzić nowy dziennik polityczno-literacki G azeta R o ­
syjska  pod redakcyą pp. Itowajskiego i Aksakowa. 
Gazeta R osyjska  wychodzić będzie pięć razy na ty­
dzień

—  Telegram z Moskwy z dnia wczorajszego do­
nosi, że Strousberg, którego wypuszczono z więzienia 
za długi, odbywa areszt domowy w hotelu Dusseaux. 
Ogłoszenie bankructwa unieważnione zostało przez do­
tyczącą Komisyę. Wykonany być ma w tych dniach 
wydany przeciw Strousbergowi wyrok wygnania z 
kraju.

— W „Alberfc-Hall" w Londynie otwarto niedawno 
wystawę pamiątek po Byronie, zwaną „wystawą byro- 
nowską." Składa się ona przeważnie z rysynków kon­
kursowych projektowanego pomnika Byrona, mającego 
być postawionym w Grinparku. Lecz znajduje się na 
tej wystawie wielka ilość przedmiotów innych, pa­
miątkowych, mianowicie rzeczy, które bądź były wła­
snością wielkiego poety, bądź miały jakąkolwiek z nim 
styczność. Są więc tam biusta, posążki, portrety i me­
daliony, przedstawiające Byrona w różnych epokach 
życia,—  są listy, pisane przez poetę do przyjaciół, 
jest tekst oryginalny (autograf) czwartej części Child- 
Harolda — i wiele innych pamiątek ważnych, tudzież 
drobnostek będących własnością poety, jak jego ka­
łamarz, krzesło i t. d. Brak tylko orderu legii hono­
rowej, który słynny poeta angielski otrzymał od kró­
la Ludwika XVIII, a który, przed wyjazdem do Gre- 
cyi ofiarował swemu towarzyszowi podróży Włochowi 
Mengeldi. Order ten przeszedł dziś na własność pe­
wnego Anglika, który chlubę z posiadania tej pa­
miątki posuwa aż do rodzaju manii, nie dał się więc 
nakłonić do udzielenia jej dla użytku w wystawie 
publicznej.

W iadomości policyjne: Wczoraj straż 
policyjna przytrzymała: Pawła Romsika z Kaczowa, 
który niósł zawiniątko dzisiaj po północy nad Wisłą 
a ujrzawszy patrol policyjną usiłował uciec. W zawi­
niątku znajdują się prawdopodobnie skradzione przed­
mioty: paleto damskie, czapka, torbeczka i świdry. 
Stefana Geislera oprawcę, który będąc nietrzeźwym, 
chwytał psy na chodnikach w ulicy Lubicz wczoraj 
po południu i wyrywał przechodzącej pani pieska a 
upominany przez polieyanta zelżył tego ostatniego 
i opór stawiał.

T E A T R  L E T I I .  We czwartek d. 5go lipca: 
Pierwszy gościnny występ G u s t a w a  F i s z e r a ,  a r­
tysty teatru lwowskiego: Komedya w 5 aktach, hr. 
Aleksandra F redry : W ielki człowiek do m ałych in ­
teresów. —  Początek o godzinie wpół do 8ej.

— Dnia 4go lipca pochmurno, chłodno, chwilami 
deszcz; termometr od 19-5 spadł na 13 5 C. Baro­
metr idzie w górę; rano o 6ej dnia 5go lipca stan 
jego był 744-8 millim., termometru 12 6 0. W iatr 
zachodni.

—  W piątek daia 6go lipca: Św. Izajasza pr. 
i św. Dominiki.



CZAS z Piątku 6 Lipca 18'/'/.

W l a i o i a o i e i  b l b l l o | i a i 9 e x n c .
—  Tygodnika Krynicy wydawanego pod redakcyą 

Dra M i c h a ł a  Z i e l e n i e w s k i e g o  Nr, 6 zawiera: 
O borowinie lekarskiej z poglądem na kąpiele boro 
winowe, udzielone w Krynicy, przez Dra Z i e l e ­
n i e w s k i e g o ;  Kierunek i zadanie balneologii spół 
czesnej w ogóle, w szczególności zaś balneologii kra­
jowej i Komisyi balneologicznej, przez Dra K o r -

t  l e £ 0 i Współczesny ruch gości w zdrojo- 
wis ach krajowych; IVtą listę gości do Krynicy przy- 

y ych od 19go do 26go czerwca r. b, w ogólnej 
lezbie 585 osób. Szczegóły dotyczące pociągów spa­

cerowych do Krynicy zaprowadzonych.
~  Zeszyt 13ty Przeglądu Lwowskiego zawiera: 

Rozkład cerkwi rosyjskiej, przez Franciszka L u- 
t r z y k o w s k i e g o ;  Wspomnienia z roku 1848 i 
1849; Propaganda schyzmatycba w Galicyi; Prze 
gląd literatury historycznej; Dzieła Hellen usza-Mas- 
eoni w Polsce; Allokucya Ojca św .; Notstki z piel­
grzymki do Rzymu, X. Edwarda P o d o l s k i e g o ;  
Kielich ofiarowany Ojcu św, od katotdickiej Polski; 
Adres do Ojca św. profesorów Wszechnicy krakow­
skiej; Kronika.

—  Zeszyt 7my Przewodnika naukowego i  lite- 
rac tego wychodzącego przy Gazecie Lwowskiej za­
wiera: Oblężenie Lwowa r. 1648, przez Dra L. Ku­
balę; Petersburg w r. 1720 przez Dra W. Kętrzyiy 
skiego; Stanisław Zaborowski, studyum z historyi li- 
teratui y politycznej XVI stulecia, przez M chała B >- 
brzyńskiego; Flora leśna w Galicyi przez Emila Ho- 
łowkiewicza; Wybory do parlamentu; Szkic życia 
angielskiego, przez Sewera.

TEATR. Panna Deryng wystąpiła wczoraj po raz 
ostatni w teatrze letnim w roli Alicyi w Hrabinie 
de Sommerive. Młoda artystka obdarzona znakomitym 
talentem, potrafiła szeregiem gościnnych występów 
zjednać sobie życzliwość i sympatyę publiczności kra­
kowskiej. To jeż wczoraj po raz drugi na Hrabinie 
-a sommerive teatr był pełny, a liczne oklaski i bu­

kiety, rzucane na scenę, świadczyły, że prawdziwy 
talent wywoła zawsze uznanie, będąc zarazem zachę­
tą  do dalszej pracy i postępu. Rola Alicyi należy 
bezwątpienia do ról najlepszzch w jakich widzieliśmy 
pannę Deryng na scenie naszej. Równie jak  pierwszym 
razem tak i wczoraj panna Deryng wywołała sceną 
aktu 3 i rozmową z Henrykiem w akcie 2 formalną 
burzą oklasków.

Łękaw a, 10) Aleksander Majewski, 11) Waleryan
Krywult. 12) Michał MUnz, 13) Franciszek Barański. 
14) Władysław Borzęcki, 15) Jan Wcisło, 16) Adolf 
Fischler, 17) Samuel Goldmanu, 18) Zygmunt Wer­
ner, 19) Henryk Morgenstern, 20) Aleksander Chrza- 
nowicz, 21) Teodor Strichavka, 22) Jan Górnik, 23) 
Franciszek Kulczyński, 24) Józef Rajski, 25) To­
masz Samek, 26) Mieczysław Palka, 27) Ludwik 
Stropiński, 28) Józef Borowiecki, 29) Eugeniusz Cia 
stoń, 30) Władysław ta b o r, 3 i )  Stanisław Szeligow- 
ski, 32) Franciszek Dziubczyński, 33) Mieczysław 
Michniewski, 34) Kazimierz Ławicki.

4 uczniom pozwolono poprawić po wakacyach egza­
min, 2 promocyi nie otrzymało, 6 opuściło szkołę.

VI k l a s a .
Uczniów wpisanych 57. Z tych otrzymali!

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1) Juliusz Leo, 2) Jan Gęślak, 3) Michał Stefan, 

4) Zacharyasz Gutowski, 5) Władysław Kusionowicz- 
6) Klemens Bąkowski.

Stopień pierwszy:
7) Maksymilian Kuczera, 8) Kazimierz Ciechanow­

ski, 9) Antoni Prostak, 10) Jan Majewski, 11) An­
toni Deskur, 12) Adam Kozubowski, 13) Aleksander 
Steuermark, 14) Henryk Wędzicha, 15) Mieczysław 
Rozwadowski, 16) Bronisław Stróżecki, 17) Julian 
Trzaskowski, 18) Wacław Stojowski, 19) Adolf Bucz­
kowski, 20) Henryk Czerny, 21)] Jó;ef Deskur, 22) 
Stefan Wiesiołowski, 23) Kazimierz Szaszkiewicz, 24) 
Szymon Bernadzikowski, 25) Michał Królikowski, 26) 
Robert Klemensiewicz, 27) Wojciech Puławski, 28) 
Herman Broder, 29) Zdzisław Słotwiński, 30) W in­
centy Epstein, 31) Józef Datka, 32) Jan Kawula, 
3 3 )  Stanisław Przesmycki, 34) Władysław Haraje- 
wicz 35) Piotr Kostuch, 36) Zygmunt Karaś, 37) 
Adam Pietraszkiewicz, 38) Stanisław Nowolecki, 39) 
Józef Latosiński, 40) Antoni Morański, 41) Walenty 
Drozdowicz, 42) Aleksander Strzelecki, 43) Wiktor 
Smolarski. 44) Bolesław Dziewiński, 45) Władysław 
HelceJ, 46) Wojciech Ścisło, 47) Jan Król, 48) Sta­
nisław Tobiasz, 49) Aleksander Gawroński, 50) Ka­
zimierz Ilłakowicz.

3 uczniom pozwolono po wakacyach egzamin po 
prawiać, 1 promocyi nie otrzymał, 3 w ciągu ro­
ku zakład opuściło.

(Dokończenie nastąpi).

kowski żebrak, lat 79. Na drgawki: Chane Obstfeld, 
córka handlarza, 3 tygodnie. Na szczękościk: Syn 
Dawida Erbana, handlarza, 8 miesięcy'. Na suchoty 
płucne: Eleonora Schlichting, właścicielka realności, 
lat 53 ; Konstanty Kowalski, krawiec, lat 26. Na roz- 
dmę płuc: Józefa Kozik, wyrobnica, lat 84. Na za­
palenie kiszek: Baile Freindlich córka bakałarza, 20 

1 dni; Jan Borzęcki syn wyrobnika, lat 7 ; Jan Kli- 
Jmowicz, syn murarza, 10 dni. Na zapalenie nerek: 
Sara Umlauf, służąca, lat 22. Na nwiąd starczy: Jo­
achim Lisowski, wyrobnik, lat 67. Na wyniszczenie: 
Marya Weissberger, córka służącej, 7 tyg. Na raka: 
Stanisław Wójtowicz, krawiec, lat 67. Na oparzenie: 
Katarzyna Romega, służąca, lat 13. Na rozwój nie­
dostateczny; Jan Hudzyński, syn malarza, 11 dni. 
] a niedodmę płuc: Karpi Schaller, Byn kapitana in- 
i rnieryi, 7 godzin. Przez samobójstwo postrzałem: 
Samuel Anslibel, uczeń gimflazyalny, lat 21.________

Klasyjikacya uczniów lyceurn Nowodworskiego 
czyli gimnazyum św. Anny 

przy końcu roku szkolnego 1877.
(Ciąg dalszy).

IV k l a s a  o d d z i a ł  B).
Uczniów wpisanych 36. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1) Maksymilian Cercha, 2) Władysław Potocki, 3) 

Henryk Rosenblatt, 4) Konrad Majewski, 5) Józef 
Kleinberg, 6) Józef Gleitzmann, 7) Stefan Lubomir­
ski, 8) Czerny Maryan.

Stopień pierwszy:
9) Jan Pawlikowski, 10) Kazimierz Schwarz, 11) 

Ksawery Orłowski, 12) Stanisław Kurleto, 13) Ta 
deusz Gluziński, 14) Izydor Steczko, 15) Sydon 
Szczepkowski, 16) Józef Furmanik, 17) Jan Króli­
kowski, 18) Józef Łuszczkiewicz, 19) Roman Zyga- 
dlewicz, 20) Stefan Karaś, 21) Kazimierz Sadowski 
22) Józef Rolle, 23) Feiiks Słotwiński, 24) Walery 
Krawczyński, 25) Adam Szwab.

7 ma poprawić egzamin po wakacyach, 1 nieo- 
trzymał promocyi, 3 opuńciio Bzkołę.

V k l a s a ,  o d d z i a ł  A).
Uczniów wpisanych 47. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z  odznaczeniem:
1) Jędrzej Lubomirski, 2) Stefan Kraszewski, 3) 

Antoni Górski, 4) Karol Kowalski, 5) Kazimierz Ka­
den, 6) Franciszek Stefczyk.

Stopień pierwszy:
7) Władysław Kowalikowski 8) Wojciech Grama­

tyka, 9) Zygmunt Karwacki, 10) Jan Ćhwabbóg, 11) 
Jędrzej Chwalibóg, 12) Jerzy Szaszkiewicz, 13) Fe 
liks Lewiecki, 14) Józef Kowalski, 15) August Waj­
da, 16) Józel Babraj, 17) Zygmunt M yzel, 18) Jó 
zef Karowski, 19) Jan Świętek, 20) Maryan Bujal- 
ski, 21) Ignacy Suski, 22) Szczepan Tarnowski, 23) 
Stanisław Walewski, 24) Teofil Pobudkiewicz, 25) 
Władysław Federowicz, 26) Adam W iniarski, 27) 
Bolesław Meyzel, 28) Jan Zamoyski, 29) Adam Bo- 
bilewicz, 30) Stanisław Tarnowski, 31) Kazimierz 
Marynowaki, 32) Stanisław Byszewski.

6 uczniom pozwolono po wakacyach egzamin po­
prawiać, 7 nie otrzymało promocyi, dwóch przestało 
wśród roku uczęszczać.

V k l a s a  o d d z i a ł  B).
Uczniów wpisanych 46. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1) Michał Bogucki, 2) Tadeusz Mayzel, 3) Jan 

Bednarski, 4) Józef Łobczowski, 5) Stanisław. Ro­
mer, 6) Paweł Jaglsrz.

Stopień pierwszy:
7) Andrzej Szponder, 8) Jan Krawczyk, 9) Leon-

G o s p o d a r s tw o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y .

Depesze fotograficzne.

B e r l in  3 lipca. Rreutzzeitung dowiadHje się, że 
CesaTZ prawdopodobnie przeniesie się 8go b. m. z 
5ms do Koblencyi, zkąd przez Darmat&dt ma się 

udać na wyspę Mainau. Według tego samego dzien­
nika niemie ki poseł w Wiedniu hr. Stolberg Wer- 
ningerode ma przybyć 4go b. m. do Ems a 6go 
ipca do Berlina.

B e r l in  4 lipca. Prov. Corr, powtarzając oata- 
:uie słowa z rozkazu dziennego marszałka Mac-Ma- 
lona do armii powiada: „słowa te dają poznać ca- 
ą grozę obecnego położenia we F/ancyi."

P a r y ż  4 lipca. Zorilla, Muuoz i Laguonero zo­
stali odstawieni do granicy niemieckiej. Korweta 
„Heine Blanche" nie zatonęła, tylko nie mogła do 
ńć do brzegu.

I j e n d y n  3 lipca (posiedzenie Izby gmin). Jan 
kins zawiadamia, że zwróci niebawem uwagę Izby 
na najświeższą zamianę deperzy między Anglią a 
Rosyą i wniesie odnośną rezolucyę. Nortbcote o- 
świadcza na zapytanie Forstera, że jest prawdą, że 
Iłota angielska odpłynęła do zatoki Besika.

L o n d y n  3 lipca (posiedzenie Lby gmin). Bill 
uniwersytecki w drugiem czytaniu został przyjęty.

B e l g r a d  4 lipca. Książęca mowa tronowa wy 
wołała wśród ludności belgradzkiśj wrażenie przygnę­
biające z powodu, że zapowiada ścisłą neutralność. 
Skupczyna wybrała komisyę adresową. Ministerynm 
rozporządza większością dwóch trzecich w skupczynie.
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Ministerstwo handlu przedlitewskie i węgierskie mi­
nisterstwo rolnictwa, przemysłu i handlu przedłużyły 
wyłączny przywilej udzielony Józefowi L i b a n ó w  
z Krakowa na ulepszoną podkowę końską na goło- 
edż na przeciąg drugiego roku.

Od 26 czerwca r . b. dozw łonem zostało przyjmo­
wanie bydła rogatego wprowadzonego z Rosyi do za­
kładu kontumacyjnego w Podwołoczyskach z zastrze­
żeniem 21 dniowej obserwacyi.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
(od d. 24 do d. 30 czerwca włącznie).

We wszystkich obwodach zmarło osób 15, w szpi­
lach osób 10; razem 25. Z tych zmarło osób do 1 roku 
9 ;  do 5 lat 3 ; do 10 lat 2 ;  do 20 lat 2 ; do 30 
lat 3 ;  do 60 lat 2 ;  do 80 lat 3 ; nad 80 lat 1. — 
Roczna śmiertelność na 1000 mieszkańców obecnej 
ludności wynosi 23 6.

Na choroby każne zmarło osób 5. Na ospę: An­
tonina Rybak, córka wyrobnika, 14 dni; Dawid 
GrifFal, syn kram arza, 2 la ta ; Karol Orzechowski, 
syn służącej, 8 miesięcy; Na płonicę: Marya Karcz­
marczyk, córka wyrobnika, 9 la t; Na błonicę: Wa­
lenty Pieguszewski, syn wyrobnicy, 4 lata. Na inne 
choroby osób 20. Na zapalenie opon mózgowych: 
Józef Krawczyk, syn służącej, lat 11; Feliksa Cichy, 
córka cieśli, 4 lata. Na udar mózgowy: Tomasz Nen-

Wielki już czas, aby posłowie Rady państwa mo­
gli po długich trudach odpocząć. Sprawy parlamen­
tarne bowiem przestały już całkowicie zajmować 
uwagę publiczną, zwłaszcza odkąd postanowionem 
zostało w kolach poselskich, aby więcej na teraz me- 
poruszać kwestyi wschodniej. Na estatniem posedze 
niu z ckazyi ustawy o majoracie br. Józefa Bawo- 
rowskiego wywiązała się dyskusya zasadnicza o po 
trzebie lub szkodliwości fideikomisów. Przeważyły 
argumenta za  przytaczane przez p. Dunajewskiego 
z uwzględnieniem zwłaszcza stosunków naszego kraju 
nad opozycyą doktrynerów liberalnych.

Po każdem nowem nuneyum  zaostrza się polemika 
dzienników, a ztąd wnosić trzeba zwiększa się za 
miast zarównywać przedział między żądaniami wę 
gierskiemi a propozycyami austryackiemi. Jeden 
tylko Pester Lloyd  nie stracił nadziei w ugodowe 
załatwienie kwestyi podziału kwot na wspólne wy­
datki. . . . . .

Podajemy powyżej z G azety  Lwowskiej doniesie­
nia o nowych aresztowaniach i poszukiwaniach, do­
konanych we Lwowie. W dziennikach wiedeńskich 
zajmują się także tą agitacyą, czy konspiracją socya- 
hstyczną, która szerzy się w kołach ruskich, a gnie­
ździ się podobno w seminaryach, gdzie dawniej była 
szkoła józefińskich doktryn, później dążności stronni­
ctwa świętojurskiego, a obecnie zakrada się propa­
ganda socyalistyezno-nihilistyczna. Przerażający to 
objaw, nie tyle nawet ze względu na niebezpieczeń­
stwo socyalizmn, ile jako symptomat kierunku zakła­
dów naukowych, mających wydawać duchownych.

Ks. Bismark w krótkim swom pobycie w stolicy, 
przerwanym wycieczką do Scbóuhausen, miał jednak 
sposobność nakręcenia całej machiny kanclerskiego 
urzędu, gdyż odbywał narady z sztfami biór. ̂  Na­
czelnik bióra kanclerskiego p. Camphausen wyjeżdża 
także z Berlina za urlopem.

Nie ustaje ścisła kontrola i ciągłe zaczepki prasy 
niemieckiej przeciw nowemu gabinetowi we Francy i. 
Słowa marszałka Mac Mahona do armii zostały wy­
zyskane w Berlinie, aby wskazać na jak niebezpieczne 
tory wstępuje prezydent. Do Folit. Corr. piszą z Pa­
ryża, że rząd niemiecki tak długo nie zamierza mię- 
BZ4Ć się w sprawy wewnętrzne Francyi, dopokąd nie 
przyjdzie do usiłowań restauracyi mouarchicznej. Ce- 
zaryzm niemiecki snać czułby się więcej zagrożonym 
monarchią we Francyi, niż anarchiczną republiką, 
którą całemi siłami popiera. Ks. Gramont ogłosił 
list, który biorą za rodzaj manifestu bonapartystow- 
skiego —  w liście tym dawny dyplomata napoleoń­
ski zapewnia, że cesarzewicz nie stanie w drodze mar­

szałkowi Mao Mahoń i tfstnyma się od wszelkiego 
wy-tąoienia aż do upłynięcia siedmiolecia, t. j. do 
r. 1880. Data ta zdaje się być oznaczoną na otwar­
cie nowego konkursu na tron francuski. Zanim je­
dnak ten termin nadejdzie wiele jeszcze przełamać 
przy idzie trudności, aby utrzymać status ąuo.

Rząd francuski odstawił do granicy niemieckie) 
trzech przywódzców pamiętnej Komuny, która przed 
kilkoma laty uorganizowała się w południowej Hisz­
panii. Przesilenie konstytucyjne we Francyi stało się 
hasłem dla rewolucyonistów i komunistów całego 
świata, aby w Paryżu na nowo obrać sobie za ogólne 
rendez ńous. Odstawienie komunistów hiszpańskich, 
było przeto środkiem prewencyjnym rządu francu­
skiego, do czego niebyło potrzeba wezwania rządu

h lmienmkfwiedeńskie a mianowicie Fremdenllatt, 
nie są zadowolnione z mowy ks. Milana, a to głA 
wnie dla tego, że wyraża w niej swoją wdzięczność 
tylko dla Risyi, a zapomina o Austryi. Dokądze łu­
dzić się będą w Austryi o możności konkurencyi na 
ym gruncie z Rosyą. Pól. Corr. umieszcza telegram 

Belgradu, który zaiste może jej być na rękę, bo 
donosi o przygnębiającem wrażeniu sprawionem na 
'.udności mową księcia, dla tego, jż zaleca ścisłą neu­
tralność, o której rzeczywiście książę nie wspomina, 
ecz tylko za wskazówką cesarza Aleksandra naka­

zuje ostrożność i oględność w postępowaniu.
Corr. A utr. otrzymała z Berlina korespondencję, 

w której z powoda pierwszej części znanej interpe- 
lacyi p. Hoffera w Radzie państwa o proponowanym 
Austryi przez Niemcy przymierzu, powiedzianem jest, 
że Niemcy, które Stworzyły trójcesarski związek, nie 
mogły nawoływać do takiego przymierza, a to dla­
tego, że aczkolwiek wysoko cenią przyjaźń Austryi, 
oddzielne z nią przymierze wywołałoby nieufność i 
obawy. Tymczasem donoszą z Berlina do Augs. Aug. 
Z tg , że ks. Bismark zapewne z końcem lip c i uda 
się do Gastein i tam spotka się z hr. Andrassym. 
Poseł niemiecki w Wiedniu hr. Stolberg ma 4 b.m. 
przybyć do Ems a 6go udać Bię do Berlina. Powyż 
szy list berliński Corr. A utr. tłomaczy znany zakaz 
wywozu koni do Niemiec w ten sposób, it skoro 
nietylko jedno ale wszystkie mocarstwa przedsięwzię­
ły środki wojskowe, cesarstwo niemieckie nie może 
za niemi wtyle pozostać. Tłomaczenie to usiłując 
być pokojowem, jeat nieco wejennem. Ten sam ko­
respondent twierdzi, że w proklamacyi do Bułgaryi 
cesarz Aleksander dalej poszeił niż sam chciał i że 
w Berlinie takie sprawiła wrażenie owa proklamacja. 
„Sprawa wschodnia zaiste pełną jest niespodzianek", 
kończy k respondent. Jak wiadomo w Austryi także 
zaostrzono zakaz wyprowadzania koni.

Corr. A utr. zaprzecza wiadomości, jakoby z po­
wodu pogłosek o uzbrojeniach w Austryi miały miej­
sce wyjaśnienia i znoszenia się między gabinetami 
wiedeńskim i p teisburskim

Presse otrzymała komunikat półurzędowy z po 
wodu wieści powstałych w skutku bytności w Wie 
dniu ks. Hesk ego. Komunikat zaprzecza stanowczo 
aby książę ten przeznaczonym był na ewentualny 
tron bułgarski; jeżeli serdecznie przyjęto księcia w 
Wiedniu, to właśnie dla tego, że obcym on jest 
wszelkim podobnym kombinacyom. Ze Btrony au- 
stryackiej już niejednokrotnie dano do zrozumienia, 
że utworzenie se c u n d o g e n itu ry  równie jak stała prze­
waga jakiegokolwiek mocarstwa w Bułgaryi me od­
powiadałoby interesom monarchii, a dotąd me ma 
powodu wątpić, żejj interesa te nie będą uszano­
wane.

Nie je s t jeszcze rzeczą pewną, czy „Czerwona 
księga" przedłożoną będzie delegacyom.

Zdaje się, że Bię pośpieszono z doniesieniem o 
wkroczeniu wojsk rosyjskich a za niemi ks. Czer- 
kawskiego do Tirnowa starożytnej Btolicy Bułgaryi 
Polit. Corr. zaprzecza temu. Niemniej reorganizacja 
ks. Czerkawskiego, gotową już jest na papierze. 
Pierwsza część zadania reforma tureckiego prawo­
dawstwa, co się tyczy administracyi, już jest w o- 
sobnej książce wydrukowana. Pomimo tego pausla- 
wiści czystej krwi nie są jeszcze zadowolnieni. Na 
jednym z ostatnich posiedzeń słowiańskiego komitetu 
w H  skwie rzekł p. Akeakow: „Mam wiele zaufi 
nia do ks. Czerkawskiego, ale mniemam, że pozwoli 
on wpływać na siebie, tym  którzy najmniejszego nie 
wzbudzają zaufania w Słowianach tureckich, bo byli 
zawsze ich nieprzyjaciółmi." P . Aksakow dodaje: 
Norddeutscher Bote miał tu  na myśli niemieckie 
stronnictwa dworskie, które przeciwnem było wojn ę.

Ostatnie wypadki nad Duns jem, miały nadzwyczaj 
przykre w Stambule sprawić wrażenie. W skutku te­
go Sułtan nakazał seraskirowi Red.f baszy, udać się 
nad Dunaj, aby zbadać postępowanie Abdul Kerima 
przy przejściu tej rzeki przez Rosyan. Upadek na 
duchu w Stambule jest widoczny; posądzają mocar­
stwa o zamitry rozbiorowe i dla tego nie tłomaczi, 
sobie tam na dobre przybycia floty angielskiej do Be. 
ziki, potwierdzone już przez ministrów w parlamen 
cie angielskim. Safrat basza miał wyrazić zdanie, że 
zawrze bądź pod jakiemi byle przyjmowalnemi wa­
runkami pokój, lecz, że jeszcze rachuje w niejakiej 
mierze na Anglię.

Traktat zaczepno odporny między Rosyą a Rumu­
nią, ma być już gotowy i podpisanym został jak mó­
wią 1 czy 2 lipca. Jestto dzieło p. Kogolniceano, 
a ma zabezpieczać Rumunię nie tylko przeciw zewnę­

trznym, ale także przeciw wewnętrznym niebezpie­
czeństwom, to jest że bierze w opiekę księcia Karom 
przeciw stronnictwom i frakeyom. Przypomina to sło­
wo w ełowo politykę rosyjską w epoce rozbioru ro  - 
sbi. Mówią także o traktacie zawartym między Ru­
munią i Serbią, lecz wiadomość ta  potrzebuje po­
twierdzenia. Polit. Corr. zaprzecza jej. Przejście 
wojsk rumuńskich przez Dunaj zapowiedziane, nastą­
pić może co chwila, lecz dotąd pomimo rozpuszczo­
nych o niem wieści, nie naBtąpjło jeszcze.

Nie ulega już wątpliwości, że wojskom rosyjskim 
nie powodziło się w ostatnich czasach w_Azyi; sami Ko- 
gyanie przyznają się do odwrotu; jedynie bardzo ważny 
doniosły fakt odstąpienia przez nich od oblężenia 
Karsu, jeszcze potrzebuje stwierdzenia, gdyż donie- 
siono o nim dotfjd tylko z© Btrony tnrockioj. Wyjflc 
śnienie stanowcze niebawem zapewne nastąpi.

Nad Dunajem wobec zaprzeczenia o wkroczeniu 
RoByan do Tirnowa, niema żadnego nowego czynu 
z ich Btrony do zapisania. Przeciwnie dalsze prz-j- 
ście Dunaju zdaje się być wstrzymane, a największe 
siły rosyjskie dopiero gotują Bię_ do przejścia. Nie­
pojęta rzecz, dla czego Turcy nie korzystają z tego 
koniecznego rozpołowienia armii rosyjskiej, aby na 
nią uderzyć.

a s t s M a  s S i p a t i a  n l a g r a S c z a i  „ C z a t a . "

W ie d e ń  5go lipca {pryw ). Na porządku dzien­
nym jutrzejszego posiedzenia Izby deputowanych, jest 
sprawa propinacyi galicyjskej i ewentualme wybór 
delegacyi wspólnej. W kwestyi propinaiyjnej _wystąpi 
Dunajewski przeciw przejściu do porządku dnennego. 
Nad wyborem delegacyi obradował wczoraj klub pol­
ski stawiając wszystkich przeszłorocznych delegatów: 
Chrzanowskiego, Euzebiusza Czerkawskiego, Duna­
jewskiego, Grocholskiego, Kabata, Smarzewskego i 
Smolkę; jako zastępców: Jaworskiego i Mendelabur- 
ga. Zwykły prezes delegacyi Recbbauer me przyjmie
tym razem mandatu delegata.

W ie d e ń  5go lipca. Na wczorajszem wspólnem 
posiedzeniu podkomitetów deputacyi regmkolarnej, 
oświadczył się podkomitet węgierski z polecenia ds- 
putacyi, że deputacya węgierska me może wspólno­
ści poboru ceł czynić zawisłą od warunków, ro a sc - 
mitet węgierski określił zarazem stanowisko depu- 
»cyi węgierskiej w kwestyi restjtucyi podaków i 
w kweityi kwot. Dzisiejsze wspólne posiedzenie pod­
komitetów będzie zapewne rozstrzygsjącem. P. Tisza 
>ył obecnym na posiedzeniu deputacyi węgierskiej. 
)iiś wieczór wraca do Pesztu.

W ie d e ń  5go lipca. Presse zaprzecza pogłosce 
o rozwiązaniu parlamenta.

P e t e r s b u r g  4 lipca {urzędowe). Grupa ocho­
tników wtargnęła wczoraj w obli zu Karsu do bate- 
ryj tureckich i zagweździła trzy działa. Bosyame stra­
cili tylko 4 poległych i 23 rannych.

P e t e r s b u r g 1 5 lipca. Wiadomość dzienników 
o obsadzeniu Tirnowa przsz Rosyan, nie potwierdza 
się według dotychczasowych raportów. Posuwanie 
się wojsk w Bułgaryi trwa ciągle. Zawarcie serbsko- 
rumuńskiego przymierza nie ma podstawy. Wmie­
szanie się Serbii w akcyę, jako będące nie w porę, 
nie jest uważane za bliskie. Z powodu odezwy car­
skiej do Bułgarów nienastąpiły ztąd dyplomatyczne 
wyjaśnienia, ani takowe nie były żądane.

P e t e r s b u r g  4 lipca. Rozpuszczona ze strony 
tureckiej wiadomość, że Turcy podsunęli się pod 
Kars i zmusili Rosyan odstąpić od oblężenia, jem; 
całkiem bez podstawy. Jeszcze dziś z obozu pod 
Kars nadeszły wiadomości.

K e n H ta n ty n e p o l  4 lipca. Ajencya Hałasa 
donosi: Mehemet Ali dowódzca dywizyi w Nowyna 
Bazarze, obecnie operujący w Czarnogórze, ma objąć 
dowództwo w Tesalii. Turcy prowadzą dalej ruch 
zaczepny w Armenii.

K o n s t a n t y n o p o l  4 lipca. Telegram Much- 
tara baszy z 3go b. m. donosi, że Turcy prowadzą 
dalej ruch zaczepny. Rosyanie cofnęli się do Ardost 
na południowy wschód od Karsu. Dywizya rosyjska 
rozbiła pod Alaszkert wielce ucierpiała. Rosyanie za­
kopywali w ucieczce działa.

 — W i e d e ń  5 lipca godz. 2  m. 80
po poł. Renta papierowa 60 95 — Renta srebrna 
66  50. — Losy z r. I860 112 — . Akcye Banku
Naród. 787 — Akcye Kredytowe 145• Londyu
125*30 — Srebro 109 20 — Napoleony 10 027a— 
Lombardy 70 50 — Losy z r. 1864 130*50 — A t oj*
kolei Karola Ludwika 212* Akcye kolei Lwowsko-
Csemiowieckięj 108*— . — Akcye kolei węg. pdtaoń.
wschód, 9 6  Akcye kolei węg. wBohod. — —
Anglo Bank 68  — — Obligacye indemn. gaJicyj. 
i,kie 84 50 — Losy premiowe węgierskie 72 7 5 .— 
Akcye kolei Koszyoko-Bogum. 8 6 '— — Akcye kolei 
półn. zach. austr. 10 9 — . — Listy zastaw, hipoteczr • 
86*50 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —
Mnrki 6 1 7 0 --------- Ruble 133 25

UepcBibienie giełdy: słabe. __________

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni K lobukottzki.

Sters pieniędzy I papM w pggiil
BLabAwr, 5 lipca. 

tsM  j*apte rosyjski . , , j a l  sstafej) 
BnlWł ■róbmy oferęoiisowy . „ l
Mwk siemtekl . . . . .  ’ i
Ehskat holendsrabs , J
ńntat TOJftryacW „ . . tJ j

S f c S  ” • ■ ” *ruatapprjSfi „ 0 „  ̂ M
sO-markówka n im . w s ta  , „ 3  „
Btobro anatryiwkio ;sa 1 , , , , ,
Knpony ansir. srebr. p&ifcsa .

Listy nastmms i oMigi: 
f& F M M i krajowa gaffisyjaka * "2

tademuiBacyjne sęsiis. . U 
S  55? Tow. kredyt, stam.. £

nat Tow. kredyt zim \ f  36* S*4, Tow* fredyL Sim  ( 5 3§5 lis* hWaoiKe baai8;B bi t , £
gtóse. zaM. wfei > g §,

* noufi *• kr-Ł w Krakowi*, swwj.
I h f o J u t ’ fifebri5m »  d . w. s. **^-kri . w XrikowDj, iwrot

6* banknotami *« 100 zł.w.s*.
a a lfn i t  £* * *•w Krakowie, swr.

7* W  i banknotaEl 66 100 sŁ w.*.
*a 20 Ut* Ł' l  ** ^ Knskowle, swt. Ut, banknotami sa 100 al. w. a.
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K ml' *•» iW KCo W, f»- /W
P  b-fp wKrak,(u R)0tf)

** U k ^ e gotaldogo (a, 100 r.)
Pohkieg° ( s a r ‘ 

Akcye kolei 1 bankowe:

Uipot. we Lwo^^*®|niow. P° 200

i  81*/, 
l  67
8 61 
5 83 
5 88 
9 95 

10 05 
O — 

04 -  
03 -

S3 75 
75 75 
82 75 
85 75 
87^60

93 -

84 -

85 40

95
65

: *M
92 Vi4 
81 CO c

910 — 
106 60

I  33 
1 80
e 68 V, 
6 06 
6 06 

10 15 
10 35 
0 _

II — 
109 50

92 - - 
85 — 
78 — 
84 25 
87 24 
89 50

86 50 

88 50

Loty krajowe. 
Itomy mtaota Krakowa

iwy «■ Wtaniatawowa

97 60
80
96 -
93
94 50 g
33 25 E.

8T4 -  
110 50

W lw tw &  4 lipca.
%$> sjedn. &hsg pań«t. bank.

11 i» >• ircbr. 
Oklią. Ind. alŁ Austr.

„ „ eseskie .
„ warferakis

.. .. gnlseyjskic
,, „ Snkowłńak.
„ „ siedmioRr.

węgierska poiyonka koL 
(fo 300 frank.) 120 rór
L isty  edsiatone.

§& Barsko naród, listy . , 
g&Hoyjikie. . . . .

*5i
n
91
«
ti
91
?9

i 
5
ii
«
U
1 ii u

5% ar.

., galie. iskł. kred. wtoS®. 
„ Saki kr.*, w Krak. w LU

11 »  n
n »

WMimkia 
safe), kredyt, acitr. 
nakładu kr. 1 "

5,
5 1.

■płaoaL w 33 lataoh .
5 „ Domen, pańit. 120 fis,
6 „ Banka gaL h ip o t. .

Po&ycski loteryjne.
Loty pożyo*. s  roku 1889 . 

» » 1854 .
» u 11 1860 .

Ve losów potytski austr.
państw. * r. 1860 . .

Losy pożyeskl * r. 1864 . 
peaa. w«g.

płacą 4ądaj%

14 50 15 50
18 25 20 76

60 95 61 10
66 40 66 56

1C3 ... — —
102 25 103 60
74 25 76 —
81 6C 85 —
82 — 82 60
73 60 74 26

98 50 99 -

97 75 97 90
76 — 77 —
8S — 34 —
83 — 84 —
86 88 —
95 97 —
86 — 36 —
94 — — —

106 20 106 70

37 76 88 2
142 26 142 76
86 50 87 -w-

313 _ 315 —
108 75 109 25
i l l 80 112 21

121 50 122 50
1130 25 .30 76

72 50 73 8'.

:>asf Comoisnts . . . 
kredytowe . . . 
żeglugi parowa] aa 
Dunaju . . . ■ 
kslęck . . 

„ Falfly . . 
„ Kary . . 

hr. S t  Genoa . • 
mtasts Budy . . 
Windlaohgraet* . 
kr. Waldstein . . 
hr. Kegleviob . . 
Budolfa . . . .  
tureckie 400-frank.

M..yye bankowe i prz^m.
Banku naród, a om try**. . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaj* 
Kolei północ. Ferdynanda 

nądowej fr. a. . . 
gaobod. a. Elżbiety . 
Południowej . . • 
Galicyjskiej . . . .  
G*erniowieekiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ, -waohad. 
ks-Rudolfa 200 *1. sr. 
AlfBidsko-FEumańsk. 
Kossycko-Bogurail. . 
Siedraiogrodskie) 
Oisańfkiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryaek. póiu.-saoh. 

,, Franciszka Józefa . 
Banku anglo-ausfryaokiego 
Zakładu kredytowego węg.

Ptaoł żądają]
21 60

160 60 161 50

«9 75 40 25
28 50 99 -
99 60 80 60
29 50 29 76
27 50 28 -
26 - 26 60
S3 — 22 50
12 - 13 -
13 50 14 -
12 25 12 60

782 — 7P4 -
145 20 145 4t
328 830 •
1865 1870

.31 2b i31 76
142 - 143 -
70 50 71 -

311 76 912 25
108 96 108 7f
_  Mi —
95 60 95 6C

110 75 I l i  -
102 - 102 50
85 — 88 -
82 25 83 7£

179 — 180 -
■■ —

108 26 108 76
121 25 121 76
68 - «8 60

i 38 25 136 50
» 0 - 0 -

*—• — *—

tanku galley], dla handlu 
I preem. w Krakowi*

„ krajowego gaiioyjsk.
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . >

„ gaUc. fcip .toczucg* .
„ óla obrota ogólnego.

Obligi pierwesoństua.

KolaS DniestnańsUej • • 
Kossyokc-Rojpunlńak. 
państwowe] 500 fr. . 
Sbnisya s 1. 1867 
południowej 500 fr. . 
Bony 1875-1876 6yt .
O fi. c. Ferd. 100 złr.m-k 
„ „ „ 100 *łr. w.a. 
„ „ „ w erebr. 5yl 

połudn. półn. nlem. 5ys 
aa 100 xłr. w. a.
5y( w srebna . 
gał. Kar. Lud. 800a. wa. 
w srebr.fiytcalOOoir. 
Emlsya U. . . . . 
Lwowsko-Osemiow.po 
300 *łr. (w sr. bet sa 100) 
Rmissya * r. 1867 
Hiednuogr. 200 sir. w. a. 
ks. Rudolfa 300 słr.w.a. 
w srebr. 6y( aa 100 *łr. 

Austr. Lloyd 100 d r. m.k. 
Towaru, pragskie preem. seL 

po 300 słr. . . .

Waluty,
Cssankla korony. . . 

a iRkst aa wsgf

piaeą śądają

79 - 79 60

67 -  
167 16 
146 50 
U l 75

67 60 
157 60

112 26

101 60

108 25

101 76

85 60 86 60

102 60 
99 7j JOD —

76 20 
72 40 
60 -

76 50 
72 — 
60 30

77 60 . .  _

88 - 90 -

0 — 
5 97

0 -
5 93

Neploeondory . . . .  
Suweryny angieUki* . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ............................
Srebro, kupony . . . . 
Bank. pań. Nlemscse. aa ICO »  
Rubel pap. • . . . .

l w ó w  4 lipca 
Dukat holenderski . .

ąswńrńłfl • *
P ó f im p ^ r ~ .y j r t iM.
Rubel srebra" resyjakl 

„ papierowy . . . 
Marki 100 . . . .  . 
Listy east. T. - .  kr. gai.

w » » ,. ” . 4'»„ Banan hipotec*.
Obligi ludem oet kupon.
Akcye kolei gaiac. Ł L . b. k.

„ „ Lwow.-Cacrn.
„ banku oii»Ł gaL

3 lipca

Listy zastawu, lej seryl 
2ej seryi 
kupon . 
nowo . 
kupon .

„ likwidacyjne . .
kupon , 

Kolej warwawsko-wiedeń 
„ ' .1 bydgoska

JSosyj. połyesna pramJ864 r 
.  « «

10 02 
12 55 
10 24 

109 CO

61 65 
1 33

5 80 
5 83 

10 12 
1 75 
1 82 

61 — 
82 90 
76 60 
86 40 
84 30 

210 59 
107 -  
815 —

n b .| kop.
98 —
98 -  

12V, 
98 75 

16%, 
82 45 

85*/,

81o —

10 03 
52 «0 
10 26 
09 76

61 75
as**

6 92 
5 96 

10 36 
1 86 
1 34 

62 -  
88 60 
77 60 
87 40 
85 30 

213 66 
109 50 
819 -

rub.|kop

94 05

82 76

P t t i ą g l  l a  k a l a j a e f c  t a l a a i y a k .
■OT Sodriny pnybyłta i o d jas ia  powtą- 

|ó w  na kolei ro li wyj sklej okUnoa* wedlag 
■affarw p n iten ih le fo  (róóelwe od kiakaw> 
■kiego o 4 elawty)) mmi mm kolei e. F a riy . 
■•■de w edlaf sefo ra  pra«ikl*to, o U  wal* 
■■1 póialej od krekosraklege.

ODGHODS4 S KRAKOWA:

SraMw cdjasd: 
Lmim prsyjasd:

fi museaaft 
104# ran* $ 4 0  wiesa. lO.ia wiMi 
946 wiacs.640 n ad  1046 ras*

• e W i e i t o s U i  JfrwWe edlasd: IS4  wpoi.
WtaUatba prtyjaid: lSdipepeŁ

8ńc WlegtACwaalw t w* wtorek, aswartek i sobetg eWUtout 
WitUUka edjaad: o go da. 1 min. 19 po poładnia.
Nifttlcmitt pnyjaad: „ 2 „ 9 po potadnlw
9 e W i e d n i a :  M drny: pwtpieuapi mittamf. n t i *wp
Kraksa odjaad: 6.4S nuto 748 r. 945 r. i 6 4 0  w. 8. p.
vyisdsd prsyjasd: 4.m p.p. 7ao w. 8.48r.i 1345p. 6 .10r.

Jhrwuai kaidym pociągiem idącym do Wiednia, usjic- 
pi«j jtehad osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę­
cimia połącscnis s pociągami prosktami. Trm pociągiem ja­
dąc do Berlina, pnyjcidśa aię do Wroolawla o g. 8po poL, 
a po l-godainnym prsestanku dalej; jadąc k i  1 Krakowa 
pospiaaanym priyjaśaia się do Wrocławia po 4*j i satnymajt 
lig do Sef wiccsoram, o której dopiero pospiaesuy do BarU- 
aa odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. — po południa ■ 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
i i no idsis 1 Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina 

SPo W a r s s a w y :  rano o g. 8 m. — idzia do Grani*} 
L. EL i UL klasa, s Granicy ta i do Warssawy tylko L i H. 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 8 m. — 
po południu, jedais się do Trzebini (L, u . i UL ki), 1 Trzebin 
saś idzie pośp: pociąg wprost do Warssawy,! ale tylko I i II kL 
Trzeci pooiąg (noony) do Warszawa odchodzi s Krakowa 
do Granicy o gods. 4 m. 50 wieosor.



Z domu pod Nr. 48 w rynku gdiie Fenz 
wyleciał we środę w kierunku ulicy Staiarskić

K anarek
między 2 a 3 popołudniu. Ktoby go przy­
chwycił raczy oddać go tamże na I piętrze 
za nagrodą. (1671

Med., chirurg., akuszer., okulist.,
Dr. Kazimierz Kruk

• s i a d ł  w  Ł i m a n o w y .
(1673-1-3)

P ann a słu żąca
poszukuje obowiązku z a r a z  w mieście lub na pro- 
wincyi. Wiadomość pod adresem: M. Romanowska 
w Krakowie, ulica S ł a w k o w s k a  Nr. 269, dom 
Wgo Kremera. (1669-1-3)

mająca 38 lat, znająca dokładnie 
gospodarstwo kobiece tak wiejskie 

jako też i miejskie, poszukuje miejsca do 
zarządu gospodarstwem. Wiadomość pod lit. 
W R. poste rest. Rzeszów.  (1668-l-3j

LODOWNIA
mało używana, w bardzo dobrym sta­
nie, tanio do sprzedania.-
Bliższa wiadomość u restauratora w 
ogrodzie Strzeleckim. (1690-1-3)

i a i i e n ie  
Rzepy pastewnej
ściernianki (Stoppelriibensaamen) J e d n a  
k w a r t a  polskiej miary po 1  z łr .  w. a. 
poleca: J .  t t u l s i e w i c z  handel naBion 
w B o c h n i .  (1565-6-18)

Bardzo pilno!
poszukuje się do nabycia małego Folwarku
(domlnlkalnego) w dobrej glebie, z łąkami 
najwięcej 80 morgów ogólnej przestrzeni mającego 
z dobrym domem mieszkalnym, ogrodem i z zabu­
dowaniami gospodarskiemi w dobrym stanie. Fol­
wark ten ma być położony w bliskości Lwowa, 
Krakowa lob pruskiej granicy. Kupujący gotowizną 
zaraz zaliczyć może od 3 do 4000 zł. w reszcie 
szacunku przyjmie pożyczkę bankową. Oferty p i­
semne zasyłać proszę pod lit. K. F. 24 poste 
restante we Lwowie. (1657-2-3)

Poszukuje się umieszczenia
jako praktykanta w Aptece w Krakowie dla ncznia 
który 4 kL gimn. ukończył. Zawiadomienia listowne 
pod lit. Dr G. poczta główna Kraków. (1661-2 2i

I w A f i n m l f l P T  by!y Obywatel, Polak, ży 
M v o | l V U f l l  MA czy sobie przyjąć miejsce 
rządcy dobr lub odpowiednie inne stanowisko. — 
Bliższej wiadomości powziąść można w Biurze infor- 
macyjnem W. J a w o r s k i e g o  w Krakowie przy 
ulicy Floryanskiej. (1390-2-2)

Letnie pomieszkanie
w Bielanach jest każdego czasu do wyna 
Jęcia. Wiadomość u P . St. Gajewskiego ulica 
G o ł ę b i a  w y ż s z a ,  Nr. 169. (1651-2-3

Ciajlon I  MWmń
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 
w  K rakowie, RjKck L3S

polecają PP. Rolnikom
Pługi różnego ayatema, 
lityrpatery różnej wlallaośal, 
Spulehnlaeze,
Plemniki do buraków 1 kartofli, 
Brony diagonalne kute,
Brony łańcuchowe do łąk,
Wale# do gniecenia bryt,
Slewnlkl azerolaoruntne rośnych 

ayatemów,
Slewnlkl rzędowe różn. systemów, 
Mlewniki do kupkowego siewu, 
Slewnlkl ręczne taczkowe do ko* 

niezyny,
Kosiarki orygln. Walter A. Woeda, 
Bostrsgsacse siana,
Grabiarki całe ćelazne,
Grabiarki aanerykańskls „8nlky«, 
Widły do siana 1 nawozu, 
Żniwiarki orygln. Walter A. Wooda 
Prsyrsądy do ostrsenla nośy.

IUustrowane katalogi na iądanie 
wpłatnie i franco. (484-39 )

Warsztat napraw,
[ l ep a r  z, ulicą K r z y w a  Nr. 89a.

Pslnomocnik S. S t o l a  
tgcnoja dla Rolników

w Krokowe, Rynek N r. 28.

GZAfl i  Piątku 6 Lipca 1877.

Bank Galicyjski dla Bandlu i Przemyśla w M o w ie ,
wydaje Asygnacye kasowe na

6Va% z 60cio-dniowem wypowiedzeniem 
7°/0 z 90cio-dniowem wypowiedzeniem

Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
monet na własny rachunek lub w drodze komisowój.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 
Kraków dnia 15 listopada 1876 r.

(37-29-)______ Dyrefecya,

AKADEMI A MEDYCZKA
orzek ła :

mineralna O B E Z K 1  szonem żelazem
jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym."

Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody niemającej sobie równej
w Europie w leczeniu

Chorób gastralglOMjoh, Gorączek, Bladaczki, Wynędznienia
i wszelkich chorób pochodzących z IViedohrwisteSct.

Towarzystwo w P a r y ż u ,  131, Bulwar Sebastopolski. — Skład we L w o w i e  w aptece 
p. Mikolagcpa; w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (754-2S-39)

ł
! i i § z c z y c l e l  p l u s k i e w !

t Mój uznany, natychmiast zabójczo działający

Proszek przeciw owadom
i uprzywilejowany, wolny od trucizny

„ V O T T I P IT T R I O T “
niszczy nietylko pluskwy, karakony, prusaki, pchły, muchy, mrówki i mo­
le, lecz wytępia także najzupełnićj ich poczwarki. — lito chce rzeczywiście wy-
godnie spać, niech posypie swe łóżka, pokój, kuchnię moim proszkiem na owady.

Kto chce rzeczywiście oszczę- Odprzedającym i biorącym 25 pude-
dzić pieniądze, niech posypie swe fu- łek zniżka. Luźno pakowane za kilo
tra, materye, suknie, kobierce i meble wy- a m m dgggSA: 2 zlr. 50 cnt„ przy odbiorze więcćj jak 
próbow. najlep. środkiem Antiputrin. 2 kilo znacznie taniej.

W eleganc. puszkach blaszan z powyższą Zamówienia z prowincyi kartą kores-
marką ochronną po c. 30, 80 i złr. 1'50. K M 1 pendency,jną i za zaliczką.

Patentowany posypywacz sztuka 25 c. B W  Prawdziwe tylkowałó-
Strzykawka do proszku sztuka 50 c. > [wnym składzie t (757-10-12)

J a c o b  D eu tsc h  Jr., w Wiedniu, II. Sohóllerhof.
Upraszam niniejszem panów odprzedających na prowincyi — je le li chcą 

mieć proszek rzeczywiście zabijający owady — o w c z e s n e  nadesłanie mi za ­
mówień, abym mógł ich firm y dodać do moich ogłoszeń.

Ogłoszenie licytacji.
Ł  833.   (1686-2 3)

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
rekonstrukcyi mostów na rzece Wildze 
w Ludwino wie, na drodze Podgórako- 
Kobierzyńskićj — ogłasza się licytacyą 
in minus — w drodze ofert pisemnych, 

ceną wywołania 676 złr.
Ubiegający się o to przedsiębiorstwo, 

zechcą swe oferty zaopatrzone w wa- 
dyum 1 0 % 'ceny wywołania, wnosić 
do Wydziału Rady powiatowćj w Wie 
liczce, najdalój do dnia 1 §  i i p c a  
godziny 12 w południe, gdzie również 
plany i kosztorys, jak niemniśj i bliż­
sze warunki w zwykłych godzinach u- 
rzędowych, przejrzane bjć mogą.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Wi e l i c z k a  d. 25 czerwca 1877 r.

Prezes: Niedzielski. 
Gołućhowski.

AGRONOM
Polak z Prus Zachodnich, obeznany dokładnie z 
wszelkiemi gałęziami gospodarstwa postępowo-prze- 
mysłswego, jako to : racyonalnera hodowaniem koni 
owiec, bydła i trzody, znający się na ogrodnictwie’ 
mianowicie: chmielniku, kulturze drzew leśnych’ 
f.brykacyi cegły i torfa itd., będąc sam właścicie­
lem majątku ziemskiego, chcąc swą pracą i wiado­
mością wejść na pole większćj działalności, życzy 
sobie od 1 5  n r z e i n l a  v .  b .  lub później, przy- 
;ąć stosowne miejsce w Galicyi, Królestwie Pol- 
skiem lub zabranych krajach, jako plenipotent lub 
rządca dóbr większych. Bliższych wiadomości udzieli 
się na listy pod X .  X .  poste restante Weissen- 

burg Regbzk. Marienwerder, Wcstpreussen. 
(1649-2-7;

Wszelkie farby suche
w najlepszym werniksie na moich maszy­

nach nąjdehkatniój u t a r t o  i gotowe de 
malowania, szczególniej do większych robót 
ak: do smarowania okien, drzwi, dachów, 
łomów i t .  d., wszelkie rodzaje pędzli, la- 
rierów w najlepszym gatunku poleca

O. T. W in c k le r
(1664-2-3) we Lwowie.

A f i n f i ó l  uzdolniona w robieniu sukien, mo* 
V B U I 9 R  gąca udzielić nauki kroju, pięknego 
odszycia, życzy sobie w prywatnym domu mieć 
zajęcie tu, a  szczególniśj na wsi. Nr. I. sklepu 
płócien, ulica S t o l a r s k a .  (1658-3-3)

FA BR Y K A  i SK Ł A D  
ro b ó t

poiłotalozych i rzeźbiarskich
Aleksandra Krywulta

p r z en ie s io n ą  z o s ta ła  z do­
mu JW. hr. H. Wodzickiego na ulicę 
F l o r y a ń a k ą  za Hotel Drezdeński 
L. 322 do domu własnego. (1442-10-12

M ASA
do froterowania podłogi

mój niezrównany w  k ażd ym  r a z ie  
t r w a ł y  wyrób dający się rozpuścić tylko 
w gorącej wodzie (który wprawdzie wielo­
krotnie i pod różnemi nezwami naśladują, 
jednak za nietrwałą babraninę uznają) poleca 
jako praktyczny średek do woskowania k a ­
żd ej podłogi, czy ma być dany k o lo r , 
czy też l»«*z k o lo r u , dla p ię k n y ch  
parkietowych podłóg. Można tę masę takie 
w y g o d n ie  p ocztą  sprowadzić.

O. T. Winckler
we L w o w ie .

Składy w K r a k o w ie  u pp. E -  
dw arda F u c h s a  i S ta n is ła w a  
F c łn tu c h a . (1665-2-3)

DLA WŁAŚCICIELI KONI.
Ezatkownloe, szrotow- 

nlkl i gniotowniki
(przywilej Fittr«chełm)

Z Z  tylko 16 złr. ^ Z  
oszczędność karm y: 20—30 procent. 
W krótkim czasie zwraca wydatki, 
nie marnuje karmy, sprawia lepsze 

trawienie i szybszo nakarmienie. Przydatne na wszel­
kie zboża i rośliny strączkowe. Walce całe z żelaza 
i stali można przedstawiać i przyszrutować do każ­
dej belki. Ceny dla młynów z hartowanemi i stalo- 
wemi walcami są odpowiednio wyższe. Cenniki opła- 
tnie. Jedyny skład dla A ustrji-W ęgier utrzymują

OT SeSlg Junior & Comp. Naohfolger
w Wiedniu, I., Elis bethstrasse 15. 

(1352-4-;

C. k. uprz. galicyjska kolej Karola Ludwika.
OBWIESZCZENIE.

Przy odbytem na dniu dzisiejszym, w przytomności dwóch c. k. Notaryuszów, w y l o s o w a n i u  O h l i g ó w  |) i d * W -  
s z o r z ę d n y  c l l  i  A k r y j ,  wyciągnięte zostały losem seryi następujące numera:

33578 33580 —  33588
33637 33639 —  33645
33740 33742 —  33841

A) Obligl.
4 0 8  S7,(uh I .  e m i s j i :  Nr. 33501 — 33541 33543 — 33544 33546

33590 —  33601 33603 — 33616 33619
33647 —  33709 33711 —  33732 33734
33843 —  33911 33913 —  33922.

2 3 0  s z t u k  I I .  e m is y i :  Nr. 73501 —  73730.

147 s z t u k  I I I .  e m fs y i :  Nr. 113501 —  113647.

9 6  s z t u k  IV . e m is y i : Nr. 119001 —  119096.

R a z e m  s z tu k  8 8 1 .

Spłata wylosowanych tych obligów pierwszorzędnych nastąpi w sześć miesięcy po cią­
gnieniu, to jest dnia 2  stycznia 1878  r., rzeczywistą monetą srebrną w kasach i ajencyach, 
trudniących się wypłatą kuponów.

Z dniem i  stycznia 1878  r. ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie obligów wyloso­
wanych, dlatego też podając obligi do spłaty, zwrócić należy wszystkie aż po ten dzień 
jeszcze nie zapadłe, do takowych należące kupony wraz z talonem, inaczej wartość odciętych 
kuponów, od kapitału spłacić się mającego, potrąconą zostanie.

B) Akcje.
1 3 0  s z tu k  I .  i  I I .  e m is y i :  Nr. 92501— 92630.

9 0  s z t u k  I I I . ,  I V .  i  V . c m is y i :  Nr. 163001—163090.

4 1  s z t u k  V I . e m is y i :  Nr. 206001— 206041.

R a z e m  s z t u k  3 6 1 .

Posiadacze rzeczonych 261 sztuk akcyj, otrzymają w gotówce, począwszy od dnia 2 
stycznia 1878  r., kapitał na wylosowane akcye rzeczywiście wpłacony, wraz z zapadłemi 
po dzień 31 grudnia 1877  r. procentami i ustanowionemi dywidendami, którychby dotąd 
jeszcze nie podniesiono, a pierwotne ich akcye wymienione zostaną w myśl § . 5 1  statutów 
na osobne, na okaziciela brzmiące okazy użytkowania.

Z dniem 1 stycznia 1878  r. ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie akcyj wylosowa­
nych, dlatego też podając akcyę taką do spłaty i podnosząc okaz użytkowania, wszelkie aż 
do onegoż dnia jeszcze nie zapadłe, do niej należące kupony wraz z talonem zwrócić należy, 
inaczej wartość odciętych kuponów, od kapitału spłacić się mającego, potrąconą będzie.

Posiadaczom okazów użytkowania przysłużają — wyjąwszy 5-procentowej prowizyi od 
kapitału akcyjnego, która im się od dnia Ig o  stycznia 1878  r. więcej nie należy — równe 
prawa, tak jak posiadaczom akcyj nieumorzonych.

Wiedeń, dnia 30 czerwca 1877 r.

Z następujących wylosowań dotąd jeszcze do spłaty podane nie były:

Z roku 1843: 
„ 1843:
„ „ 1844:

Z roku 1845

Nr. 7054 7055.
Nr. 1262.
Nr. 13517 13544--1 3 5 5 0 1 3 5 6 1 --13564 13606 13607 13610 13624--1 3 6 2 6

13635--1 3 6 3 8 13652 13660 13677 1.3678 13714 1 3 7 2 5 - 13727 13748
13749 13757 1 3 7 6 2 --13765 13784 13791 13801 13803 13807 66077
66109 66112--6 6 1 1 4 66118 66119 66134 66135 66147 66148 66167
66177 66178 66181 66198 66199.

Nr. 19001 19002 19004 19018 19021 19023 19025 1 9 0 4 7 - 19050 19054
19055 19056 1 9 0 5 9 --19062 19065 19092 19105 10107 19126 19127
19131 19133--1 9 1 3 5 1 9 1 6 0 --19166 19168 19169 19178 19193 19208
19209 19234--1 9 2 3 6 19239 19251 19260 19271 19272 19273 19315
51004 51056 51058 51059 51061 5 1 0 9 6 --51098 51161 — 51167 51169
51170 51175 51202i 5 1 2 0 5 --51209 106502 —  106506 106510 — 106512

Z roku 1846:
106620 106622— 106626.

Nr. 23008 23013 23025 23027 23046— 23049 23052— 23054 23066 23068
23069— 23074 23077— 23079 23083-
23117 23121— 23124 23126 23127 
23213— 23217 23231— 23248 23250
23317 23328— 23330 23334 23353 
23364— 23370 23372 23376 23383 
80030 80031 80036 80037 80051
80116 80117 80126— 80132 80134
80174 80175 80191 80192 80194
80212 80213 80215 86501— 86508 
86532— 86534 86546— 86567 86578

-23087 23089 23090
23156 23157 23159
23252— 23263 23303
23354 23356 23358
23384 23389 80016
80053 80084— 80093
80146 — 80159 80165
80195 80197 80207
86518— 86522 86524
86588 86589 86591-

23101— 23108 
23210 23212 
23306— 23309 
23359 23363
80017 80029 
80101— 80107 
80166 80173
80209 80210 
86525 86531 

-86597 86600

Z roku 1864: 
1840: 
1841: 
1842: 
1843: 
1844: 
1845:

99

99

99

99

99

99

9 9

99

99

99

99

99

Z roku 1846:

Nr. 98686. 
Nr. 7740 
Nr. 40017. 
Nr. 37506 
Nr. 34069 
Nr. 36013 
Nr. 65522 

65598 
127026 

Nr. 18001 
18048 
18090- 
118018 
118059 
215001

\

B) Akcje.
8161 11276 39969 65100 93561.

37507 37520 37536 37589 37596 37597 155506 155526
34077 34083 159070 159073 159074.
36020 36028 36054 36062 36066 36102.
65526 65534 65545 65548 65462 65567 65575 65579
65599- 65604 65615 65620 127009 127010 127018

127041— 127043 127045— 127047 127050.
18008 18016— 18019 18024— 18027 18029 18030 18033
18050— 18068 18070— 18072 18076— 18079 18083 18085

-18096 18102 18104— 18119 118006 118012 118013
118019 118031 118032 118036 118039 118040 118047 

— 118061 118063— 118067 118075 118079— 118081 118083 
— 215019 215031— 215039.

Rada zawfadowcza.

155553.

65597
127025

— 18045
-18088
118016
118057
118086

Gsdookuri Drukarni .CZASU*. Odpowiedzialny rządca drukami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


